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j. . Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiein świąt i niedziel. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
4. B iu le ty n .

Jej. ces. i król. Wysokość Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna M a r y a  J ó z e f a  prze­
r w a  słabość zadowalająco. Nowonarodzony 
Afcyksiążę ma się dobrze.

Persenbeug, d. 20 sierpnia 1887 r. 
Profesor Gustaw B r a u n  m. p. 

radca dworu.

w Wysoce, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Wysoce.

W piątek, dnia 19 b. m., o godzinie 
trzy kwadranse na dwunastą przed połu­
dniem odbył się chrzest na zamku Persen- 
beug, urodzonego tamże w dniu 17 b. m. 
Jjn a  Ich ces. i król. Wysokości Najdostoj­
niejszego Areyksięcia O t t o n a  i Najdostoj- 
-nejszej Arcyksiężny M a r y i  J ó z e f y ;  ce­
remonii chrztu dopełnił Jego Ekscel. ;bi- 
8kup z g t Po]ten dr . Mateusz Binder w a- 
®ystencyi proboszcza kościoła Zbawiciela w 

iedniu dr. Godfryda Marschalla.
Wysoki pochrzestnik otrzymał imiona : 

a r o ] ,  F r a n c i s z e k ,  J ó z e f ,  L u d w i k ,  
a h e r t ,  J e r z y ,  O t t o ,  M a r y a .  

w , P Ĵ em chrzestnym był Jego ces. i król. 
r o jŜ ^  Najdostojniejszy Aroyksiążę K a-

Q i

wała; rz e ly i/  w  sz^°^aa  krajowa zamiano- 
Stanisława ? l°  młodszeg° nauczyciela, 
cach, rzeczywistym ^ t.W S k l e g 0 ’ w Cl'epli- 
szkoły etatowej d w u k S e ^ c - ^ J ^ T  
tymczasowego nauczyciela w G r u d n i i ’ 
Michała K a r p i ń s k i e g o  ,  ° laeJ’ 
nauczycielem w Grudnie dolnej ^T /m cT  

g° nauczyciela, J ana O b r o c k i e g o

Od dnia 10 do 17 sierpnia b. r. spraw­
dzono w kraju z chorob zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę  p y sk o w ą i r ac i c o w ą u 
bydła i świń: w Borszczowie i Nowosiół­
kach (pow. borszczowski), i w Rozyskach 
(pow. skałaeki).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Dąbro­
wicy (pow. dąbrowski), w Woli węgierskiej 
(pow. ja ro s ła w sk i) , w Jabłonowie (pow. ko- 
łomyjski), w Utoropach (pow. kossowski), 
i w Trzcianie (pow. rzeszowski).-

W powyższym okresie czasu, z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych w ygasły :

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Grabowie 
(pow brzozowski), w Ostrowcu (pow. koło- 
myjski), i w Dzurowie (pow. śniatyński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Rylowie (pow. 
brzeski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Patoezy-
skach (pow. horodeński).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IEEURZĘDOWA
Lwów , 23 sierpnia.

Jego Cesarska Mość w dniu 
rocznicy Swych urodzin raczył wydać 
Najw. reskrypt, mocą którego usta­
nowioną została odznaka honorowa, 
dla wyszczególniania nią tych, którzy 
zajmują na polu umysłowej i arty­
stycznej działalności wybitniejsze i 
celniejsze stanowisko. Tym sposobem 
Monarcha dał nowy a tak wymowny 
wyraz owej nieustającej gorącej pie­
czy, jaką otacza w swych dzierża­
wach umiejętność i sztoki piękne.

Tym sposobem został stworzony 
nowy motor dla ożywienia siły  tw ór­
czej i dążności ku najwyższym celom  
w  sferze ludzkiej pracy umysłowej. 
Dzieje W ładcy, zasiadającego od lat 
blisko czterdziestu na tronie Habs­
burgów, są zarazem dziejami urny 
słowego i artystycznego rozwoju au- 
stro węgierskiej Monarchii. Któż zdo 
ła policzyć owe zakłady, poświęcone 
pielęgnowaniu wiedzy i sztuki, kto 
zdoła objąć pamięcią owe niezliczone 
pomniki budownictwa, które zawdzię­
czając swe istnienie bezpośredniej 
inicyatywie Jego Ces. M o śc i, św iad­
czyć będą potomności o wielkodusz- 
nem zaopiekowaniu się Monarchy 
tern wszystkiem, co wiedzę rozszerza 
umysł rozwija, serce uszlachetnia?! 
A wspaniałomyślna pieczołowitość 
Najj. Pana w tym kierunku obejmuje 
zarazem wszystkie ludy i kraje w iel­
kiego państwa; wszędzie spotykamy 
się z dziełami, będąeemi widocznemi 
znakami, jak niezmordowanie Najmi- 
łościwszy władca popiera postęp i 
oświatę, sztuki i umiejętności. Nigdy 
też, gdy chodzi o zamienienie w czyn 
wielkiej, pięknej i szlachetnej myśli 
odwołanie się do łaski i pomoc Mo­
narchy nie było i me jest daremnem; 
zawsze i wszędzie, skoro myśl taka 
wymagała zachęty i poparcia, znaj­
duje w Monarsze wspaniałomyślnego 
Orędownika i Opiekuna, z Jego łaski 
przechodzi w sferę rzeczywistości i 
służy wzniosłym celom.

Znaczenie i intencye wzmiankowa­
nego reskryptu określa w  ten sposób 
W iener Ahendpost-.

Jego Ces. Mość, powołując do ży­
cia nowy widoczny znak Najwyższego

uznania dla skutecznej działalności 
na naukowem i artystycznem polu, 
złożył nietylko ponowny dowód w iel­
kodusznej pieczołowitości i monarszej 
łaski lecz otworzył także na oścież 
drzwi uprawnionym aspiracyom do 
naukowej i artystycznej sławy. W po- 
mienionem Najw. piśmie odręcznem 
do wielkiego podkomorzego nadwor­
nego raczył Monarcha określić jasno 
i dobitnie cele, jakim ma służyć no­
wo utworzona odznaka honorowa. Nie 
można wątpić, iż ta najnowsza wiel­
koduszna "decyzya ukochanego Monar­
chy zostanie powitaną wszechstron­
nie z głęboką wdzięcznością jako po­
tężny bodziec do spotęgowanej gorli­
wości na polu naukowem i artystycz­
nem, a przedewszystkiem powitają ją 
z pełnem radości zadowoleniem te 
Koła, których uprawnionej ambicyi 
wytknięto odtąd tak piękne i szla­
chetne cele. Chociaż ogół przejęty 
był świadomością, iż rzeczywista i 
pełna zasług działalność w ogóle, a 
w szczególności umysłowa mogła li­
czyć zawsze na sprawiedliwe ocenie­
nie i łaskawe uznanie ze strony Naj- 
miłościwszego Cesarza i K róla, to 
przecież obecnie, przez utworzenie prze­
znaczonej wyłącznie dla nagradza­
nia umysłowych i artystycznych za­
sług odznaki honorowej, wytknięto cele 
i naznaczono kierunek wszystkim w  
tej mierze uprawnionym aspiracyom. 
Ogłoszona równocześnie z Najw. pi­
smem odręcznem lista tych mężów  
nauki i sztuki, którym dostał się w  
udziale wysoki zaszczyt otwarcia sze­
regu wyszczególnionych nową odznaką, 
dowodzi, że istotnie tylko nazwiska 
szeroki ego  rozgłosu i najpierwszej
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O L B R A C H T O W I  R Y C E R Z E
PO W IEŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

IV.
Dom kupiecki.

(Ciąg dalszy.)
F o rm o z a  wyszła, zaś p o z o s ta li  m ęż- 

zyźni p ro w a d z il i  dalszą ze sobą rozm ow ę, 
Kijas tak m ó w ił :

_  Otóż-to W idzimy, jakie wydaje o- 
r0Ce to średniowieczne rycerstwo, co za­
kleiw szy  się w sobie samem i swoich dzi­
a l i  przestarzałych zasadach i obycza- 
J h ,  zaczyna c u c h n ą ć  zgnilizną jako wo-
a stojąca. A cóż dopiero powiedzieć o ry- 
srzach bezżennych, którym ich domy wy- 
ają się pustką i którzy muszą się włóczyć
0 świecie, ażeby znaleźli jakąkolwiek roz- 
fwkę. Dopóki wojna, to dobrze: biją się
1 swój kraj, za króla albo za wiarę, a po- 
iyięcając swe zdrowie za jakieś dobro do- 
sesne lub wieczne, służą pewnemu celowi; 
le w czasie spokoju szukają sobie rozryw- 
i po gościńcach, po cudzych dworach, po 
hastach, od czego włosy trzeszczą ich bliź- 
ich a ich sumienie ciężkiemi się obciąża 
rzęchami. Ja tobię życzę z całego serca, 
lój kochany Lenardzie, ażebyś się jak naj- 
rędzej ożenił, bo i ty z czasem zbłąkasz 
ę na bezdroża i czystą duszę twoją obru- 
isz. Masz urząd, to prawda, masz i wła- 
lą siedzibę; ale twój urząd także cię tyl- 
o wtedy zatrudnia, kiedy kraju trzeba bro­
ić od obcego najazdu, albo też z Królem 
ociągnąć na wojnę.... a w twojej sieazioie 
iskółki się gnieżdżą pod dachem a pu- 
iczyki na wieżach. A całkiem inaczej wy­

glądałby Zamek Tustański, gdyby w nim 
młoda Starościna założyła swe gniazdo i 
gdyby koło niej zaświegotały dziecięta. 
Toż nie tak-to trudno o wdzięczną żonę, a 
zwłaszcza kawalerowi takiego rodu i siedzą­
cemu na tak wysokim urzędzie. Otl i koło 
nas, gdzie spojrzysz, to dziewka jest na 
wydaniu. Paniowscy, o których dopiero-co 
wspomniałem, na Stryju i na Źydaczowie, 
mają córki dorodne, Starosta Samborski 
Melsztynski ma aż trzy córki a nawet i 
nasz Kasztelan ma dziewkę jeszcze nieza- 
swataną, tylko podobno cokolwiek ułomną. 
Trzeba więc obejrzeć się po sąsiedztwach....

Ale Wilczek mu przerwał i rzekł :
— Nie dla mnie ta dobra ra d a , mój 

ojcze. Kto żony szuka, ten jej nie znajdzie. 
Kogo drudzy ożenią, ten jakby załogę ob­
cego żołnierza dostał do swego domu,  pod 
której ciężarem wzdycha potem przez całe 
życie. Według mnie, żona powinna przyjść 
sama i niespodzianie, jak deszcz albo po­
goda, albo co jeszcze lepiej, jak błyskawica, 
co olśni człowieka i potem wciąż jasnem 
świeci mu światłem do grobu.

W tej chwili weszła Formoza i z wi- 
docznem upodobaniem słyszała te słow a, 
spokojny Kundrat ich nie rozumiał, bo bły­
skawic nie lu b ia ł, a doświadczony Kijas 
rzekł na t o :

— Dobre i błyskawice, bo czyszczą po­
wietrze a więc i duszę człowieka mogą o- 
czyście, ale po błyskawicach zazwyczaj na­
stępują pioruny i grzmoty, a to niedobrze, 
jeżeli żona po domu piorunuje i grzmoci.

Tymczasem zaś Wilczek tak mówił
dale j:

— Ja tam żony szukać nie będę. Tyl­
ko jak teraz ze Lwowa wyjadę, to wstąpię i 
na Sobien, bo najprzód muszę wyspowiadać j 
ową pannę Jagienkę, dlaczego w tym wie- i 
ku (bo pow iadają, że młoda) bawi się ba- ! 
buszeryą, a potem , tak się przynajmniej 
spodziewam, wybiję jej z głowy tego F ran­
cuza. Bo czy to rzecz jest dla panny takie­

go domu (choć prawdę mówiąc, boczna-to 
linija Kmitowska) przyjmować" takiego pę­
dziwiatra na służbę ? Juźci to rycerz nie 
ladajak i, chętnie mu to przyznaję, a nawet 
rotmistrz królewski, ale mnie wszyscy dia­
bli b io rą , żem się nie mógł z nim zmie­
rzyć a mógłbym ten dzwonek podeptać no 
gami, co naszej bitwie przeszkodził.

A Kijas na to, mówiąc powolnie i 
w ażnie:

— Chwalebny jest taki ferwor rycer­
sk i, zwłaszcza w obronie niewinnych, ale 
jeżeli chcemy być sprawiedliwi, to musimy 
powiedzieć, że i Kergolaj także chciał bro­
nić niewinnych a nie jego-to wina, że miał 
złe informacye. Co zaś do bitwy, to chwała 
Bogu, źe nie przyszła do skutku. Nie ku- 
piecka-to rzecz, sądzić sprawy rycerskie, ale 
ja  miewam godziny, w których nie jestem  
kupcem, tylko człowiekiem, co trzeźwo roz­
myśla nad tym światem i uważnie się roz­
patruje w tern wszystkiem, co się dzieje o- 
koło niego. Otóż ja  nigdy nie mógłein tego 
zrozumieć, jaką wy w tem znajdujecie ucie­
chę, ażeby krew ludzką przelewać, a zwła­
szcza za honor jakiejś damy, której czasem 
nawet wcale nie znacie, albo za wstążkę, którą 
ta dama darowała komuś innemu. Wiedzcież 
o tem, że czasy tych heroizmów dla jakie­
goś kaprysu, a nie mających rozumnych ce­
lów, już są na schyłku, tak samo jak i owe 
scholastyczne mądrości, o których nasz ro­
zumny Grzegorz z Sanoka powiedział, że to 
są somnia mgilawtium, jakoby sny nocne na 
jawie. E j ! żal się Boże zawczesnej śmierci 
tego niezrównanego Grzegorza z Sanoka, 
którego żywot Callimachus tak pięknie opi­
sał, którego ja  znałem przez tyle lat i któ­
remu wszystko zawdzięczam, co wiem i co 
umiem. On-to pierwszym był u nas, co grec­
kim i rzymskim poetom a mędrcom należy­
tą cześc oddał, pisma ich z zapomnienia 
wygrzebał mądrość ich w yrozum iałi S
S E ! 5 * 3 * .  i S i 1

nas
Oncałkiem inaczej sie zanatrv®nł  7 n 

w których ,

przyjdą niebawem. Idąc za jego śladem , 
ja  też w dzę daleko jaśniej to, co się di 
dzieje, i to, co się przygotowuje, niżeli i 
wszyscy, co tylko z dnia na dzień źyjeci 
Monarchowie się wyłamują z pod zwierze! 
nictwa Papieża a narody się wybijają z p< 
samowolnej władzy monarchów — i odt( 
już nie popuszczą, aż póki człowiek swou 
praw nie odzyska i tak nie będzie na świ< 
cie, jak było w starożytności. Wynalezion 
p ro ch , który już znacznie osłabił żelazu 
rękę uprzywilejowanego rycerza; odkryt 
sposób drukowania a przeto i rozpowszech 
niania rzeczy pisanych, zaczem światło co 
raz szybciej przebija się przez nieprzedart 
od ty]u wieków ciemności; nuż wreszcie Hi 
szpanie wydobywają z morza ! raje dotych 
czas wcale nieznane, a tak i oddechu przy 
bywa całej ludzkości. Zgoła gdzie spojrzysi 
wszędzie zmrok coraz niżej opada ku ziem 
po całym horyzoncie przelatują błyski świ 
tania, światło dnia coraz więcej bieleje, rc 
zum ludzki się budzi, rozpędza chmury prze 
sądów i obyczajów zakrzepłych, a wzywa 
jąc wszech ludzi żyjących do pracy, odtą 
już nie ustanie, aż póki dla nich i tyc! 
praw nie zdobędzie, które im dadzą moź 
ność pracowania spokojnie na chleb codzien 
ny i na pożytek ogólny. Całe wasze rycer 
stwo, to już dziś ciało bez ducha, to cień cza 
sów m inionych, to niepogrzebany umarL 
Jużeście się nietylko ubogim ludziom ale" 
samym królom uprzykrzyli do syta ’ iakc 
już w wielu krajach zastąpiono was stał,

5 i wg l k“ U atenbE b ,r l“  » » « !
prowadzący wojny’ „
j w ilk, co się zjawił pomiędzy pasterz 
mi pasącymi spokojnie swe trzo d y 
S « t M  pasterze jak w ilk , kosturami“

się i mdwitf g0 !t“c M  l,wiirii‘k ómi

mnie T  iT SZJ &̂° to się odnosi nie
S i  i? g0 Francuza> co chciał p
m ą rorm ozę z waszej niewoli wybijać. Le



próby w świecie uczonym i artystycz­
nym mężowie, których słowo sięga 
daleko po za słupy graniczne austro- 
węgierskiej Monarchii|, zostali uznani 
za godnych tej szczególniejszej łaski 
monarszej.

Tak tedy najwyższy Czynnik władzy 
państwowej wytknął nowy cel szlachet­
nej ambicyi i domagającym się uznania 
dążnościom, a cel ten został szczególniej 
uświęcony znaczeniem dnia, w którym 
powstał. Rocznica urodzin Dostojnego 
W ładcy była zawsze dla ludów Au- 
stro-W ęgier dniem uroczystym, dniem 
wesela, albowiem cześć i miłość, nie­
sione w  dani swemu Władcy, w ypły­
wają z głębokiego przekonania, iż w 
długim szeregu lat, odkąd Jego Ces. 
Mość dzierży berło i koronę, nie było 
jednej chwili, w którejby Monarcha 
nie m iał wszystkich swych myśli skie­
rowanych ku uszczęśliwieniu podle­
głych  Sobie ludów. Nie masz ludu, 
ani kraju, ani nawet okolicy w  całej 
Monarchii, któraby nie otrzymała już 
niezliczonych dowodów ojcowskiej pie­
czołowitości, dobroci i łaski ze strony 
ukochanego Monarchy.

Ogłoszony w łaśnie Najw. reskrypt 
jest tylko dalszem ogniwem w dłu 
gim szeregu szlachetnych dzieł, cha­
rakteryzujących błogie rządy Jego Ces. 
Mości. Zn;ewala ono nas ponownie do 
uczczenia w  Najj. Panu w spaniało­
myślnego Mecenasa, szlachetnego 0 -  
rędownika i Krzewiciela sztuk i u- 
m iejętności, rycerskiego Opiekuna 
wszelkich pożytecznych aspiracyj. Jako 
takiego też czci i podziwia od dawna 
Jego Cesarską Mość świat cały, a w  
pierwszym rzędzie wierne Jego ludy.

Sprawy krajowe.
III.

{Krajowa konferencya nauczycielska).
(B .) Na pierwszem posiedzeniu tego­

rocznej konferencyi wydział wykonawczy, 
wybrany przed 6 laty, przedłoży sprawo 
zdanie ze swoich czynności. Do wydziału na­
leżeli następujący członkowie: radca szkol­
ny, p. Zygmunt Sawczyński; inspektor szkol- 
nv n Ttnlesław Daranowski: inspektor szkol-11J  y p 1 mi ti mi } Ł V
ny okręgowy, p. Józef K erek jarto ; dyrektor 
szkoły wydziałowej żeńskiej we Lwowie, p. 
Mieczysław Skrzyński; kierownik szkoły św. 
M arcina we Lwowie, p. Jan  Nepomucen

Frydrych i kierownik szkoły w Winnikach, 
p. Antoni Dyhdalewicz. Wydział ten, otrzy­
mawszy do załatwienia cały szereg uchwał 
konferencyi i niezałatwionych wniosków, 
przedłoży następujące sprawozdanie :

Niektórym życzeniom, zmierzającym 
do zmiany krajowych ustaw szkolnych, ob­
jawionym na konferencyi z r. 1881, stało 
się częściowo lub całkowicie zadość przez 
ustawy krajowe z d. 2 lutego 1885. Należy 
tu zapisać między innemi zmianę artykułu 
15 ustawy krajowej z d. 2 maja 1873 (D. 
u. kr. Nr. 251), przyznającą także młod­
szym nauczycielom, zawiadującym samo­
istnie szkołami filialnemi, prawo do pobie­
rania dodatków pięcioletnich; tudzież usta­
wę z d. 2 lutego 1885 (D. u. k. Nr. 28), 
która ustanowiła zasadnicze postanowienia 
w sprawie urządzenia nauki dopełniającej. 
Artykuł VII tejże ustawy uczynił zadość 
życzeniu, co do możliwości wprowadzenia 
nauki gospodarstwa w zakres szkół wy­
działowych. Wszystkie wnioski niezała- 
twione, a wyrażające życzenia co do zmia­
ny ustaw szkolnych, zbadał wydział wyko­
nawczy, a zebrawszy te z nich, które były 
należycie umotywowane, przedłożył je sto­
sownie do ich treści Radzie szkolnej krajo­
wej, z prośbą o zakomunikowanie ich czyn­
nikom ustawodawczym, t tudzież o możliwe 
poparcie wobec tychże. Życzeniu temu uczy­
niła krajowa Rada szkolna zadość, przesy­
łając podania te Wydziałowi krajowemu do 
możliwego zużytkowania przy obradach spro­
szonej właśnie ankiety, mającej wypraco­
wać opinie o zamierzonej rewizyi ustaw 
szkolnych. W ten sposób odstąpiono Wy­
działowi krajowemu między innemi nastę­
pujące sprawy: wniosek w sprawie wieku 
dzieci, wstępujących do szkoły; w sprawie 
uregulowania miejscowego nadzoru szkol­
nego, a mianowicie odjęcia należącym do 
miejscowych Rad szkolnych dozorcom nad­
zoru pedagogiczno-dydaktycznego ; w spra­
wie udzielania prezenty; w sprawie pobie­
rania płacy przez nauczycieli emerytów z 
góry; w sprawie zniżenia lat służby nau­
czycielom szkół ludowych i w sprawie pod­
wyższenia płac nauczycielskich.

Tym sposobem uchwały konferencyi i 
jej sekcyj będą podane do wiadomości czyn­
ników ustawodawczych.

Konferencya z r. 1881 pozostawiła ob­
szerny elaborat sekeyi, zestawiający żądania, 
objawiono w celu uzupełnienia lub zmiany 
niektórych postanowień obowiązujących pla­
nów naukowych, wraz z niektóremi uchwa­
łam i , zapadłemi w poszczególnych kwe- 
styach. Rada szkolna krajowa przeprowa­
dziła w ostatnich czasach szczegółową re- 
wizyę planów naukowych.

Plany dla szkół wydziałowych żeń­
skich uzyskały już aprobatę Wys. c. k. Mi­
nisterstw a wyznań i oświecenia i weszły w 
ubiegłym roku szkolnym w wykonanie. P la ­
ny dla szkół 1-, 2- i 3-klasowych uzyskały 
zatwierdzenie Wys. Ministerstwa co do za­
sadniczych postanowień i zmian w układzie 
i stylizacyi. Wejdą one w wykonanie, sko­
ro nastąpi zatwierdzenie projektowanego

przez kraj. Radę szkolną wymiaru godzin. 
W ymiar ten tak został obliczony, ażeby na­
uczyciel szkoły jednoklasowej, udzielając 
nauki codziennej i dopełniającej w przepi­
sanym wymiarze, nawet w tym razie, gdy 
zastępuje duszpasterza w udzielaniu nauki 
religii, nie miał więcej godzin tygodniowo, 
jak 32 w szkołach o jednym  języku, a 33 
w szkołach, gdzie drugi język krajowy jes t 
przedmiotem obowiązkowym. Podobnie unor­
mowano wymiar czasu w szkołach 2- i 
3-klasowych.

Również zasady co do rewizyi planów 
szkół więcejklasowych zostały przez Radę 
szkolną krajową przyjęte; plany zrewidowa­
ne będą w najbliższym roku szkolnym, po 
zatwierdzeniu przez Wysokie Ministerstwo 
wyznań i oświecenia, w nowym nakładzie 
ogłoszone drukiem. Wszystkie zaś elaborata 
i wnioski, odnoszące się do rewizyi planów 
naukowych, zostały na wniosek wydziału 
wykonawczego zakomunikowane referento­
wi tej sprawy do możliwego zużytkowania 
co do szczegółów.

Ze spraw, odnoszących się do stosun­
ków prawnych stanu nauczycielskiego, prze­
kazała konferencya wydziałowi wykonaw­
czemu jeszcze następujące uchwały i wnioski:

Opierając się na korzystnym stanie 
ówczesnym krajowego funduszu szkolnego 
emerytalnego, uchwaliła konferencya udać 
się do władz ustawodawczych z prośbą o 
obniżenie wkładek, wnoszonych przez nau­
czycieli do funduszu. Wydział wykonawczy 
nie widział możności wyjednania pomyśl­
nego załatwienia dla tej uchwały, wobec te­
go, że już wkrótce po ostatniej konferen­
cyi wydatki fuńduszu emerytalnego tak się 
wzmogły, iż bieżące dochody nie pokrywały 
wydatków.

Uchwała w sprawie udzielania nauczy­
cielom szkół ludowych zaliczek również nie 
doczekała się korzystnego załatwienia, po­
nieważ Sejm przedłożonego w tym kierun­
ku wniosku swej komisyi nie uwzglę­
dnił.

Wniosku, zmierzającego do zezwole­
nia na odbywanie korrepetycyj, nie mógł 
wydział brać na własną odpowiedzialność 
i zalecać go do dalszego traktowania, po­
nieważ był przekonany, że wniosek ten o- 
znaczałby cofanie się do przeszłości, pod 
wielu względami w dziejach szkolnictwa 
niebardzo świetnie zapisanej, i uprzedziłby 
wszystkie sfery interesowane i wszystkie 
czynniki wpływowe niekorzystnie dla stanu 
nauczycielskiego.

Wniosek, w sprawie udzielania remu- 
neracyi za udzielanie nauki robót kobiecych, 
rozebrał wydział wykonawczy szczegółowo 
i podaje do wiadomości, że Sejm na wnio­
sek Rady szkolnej krajowej preliminuje co­
rocznie na ten cel kwotę 3.000 zł., która 
obecnie jeszcze wystarcza na pokrycie 
wszystkich wydatków, ponieważ, jak świad­
czy ostatnie sprawozdanie krajowej Rady 
szkolnej, ilość szkół, w których nauka ko­
biecych robót ręcznych bywa regularnie u- 
dzielaną, jest stosunkowo bardzo mała. Wy­

dział Wykonawczy może się przeto tylkO 
zwrócić do stanu nauczycielskiego i wład^ 
szkolnych okręgowych, ażeby starały się 0 
rozpowszechnienie i ustalenie nauki robó* 
kobiecych i o jak  najregularniejsze jej u- 
dzielanie, będąc przekonanym, że krajowa 
Rada szkolna i Sejm chętnie przyczynią się 
do podwyższenia kwoty na remunerowanię 
żon i córek nauczycieli, udzielających nauki 
robót, i nauczycielek, które, ucząc tego przed­
miotu, udzielają więcej godzin, niż określa 
maksymalna cyfra, podana w §. 48 regula­
minu.

Ze swojej strony udał sięj wydział 
wykonawczy do krajowej Rady szkolnej z 
prośbą, ażeby rozdzielała kwotę prelimino­
waną pomiędzy poszczególne okręgi według 
ilości szkół, w których nauka ta bywa 
udzielaną, podług corocznie przedkładanego 
osobnego wykazu; tudzież, aby wyznaczyła 
jako normę wynagrodzenia 10 zł. rocznie 
za 1 godzinę tygodniowo przez cały rok u- 
dzielanej nauki.

Sprawa ta była przez krajową Ra­
dę szkolną rozważaną i władza ta  wi­
działa się co do pierwszego żądania spo­
wodowaną przypomnąć władzom szkolnym 
okólnik, przed dwoma laty wydany, w któ­
rym podane były warunki uzyskania remu- 
neracyi za naukę robót, byle tylko daty 
potrzebne były w czas podane i należycie 
udowodnione. Co do kwestyi wysokości wy­
nagrodzenia, otrzymał zastępca przewodni­
czącego Wydziału Wykonawczego wyjaśnie­
nie, że wysokość ta bywa normowaną we­
dług wyników nauki, ilości uczenie biorą­
cych udział w nauce, i tym podobnych w a­
żnych okoliczności.

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY MONARCHII
Z W iednia piszą do C easu :
Kilka krajów kor m nych żywo się krząui 

około założenia domów poprawy i pracy 
przymusowej, a Rząd bądź to już przyznał, 
bądź przyzna znaczniejsze subweneye na 
ten cel ze skarbu państwa. Urządzenie ta ­
kich zakładów było zawsze kwestyą wiel­
kiej wagi ze stanowiska bezpieczeństwa pu­
blicznego i stosunków socyalnych, a od 
wejścia w życie nowej ustawy państwowej 
z r. 1885 o włóczęgach stało się adm ini­
stracyjną koniecznością, której aługo 
zdołają oprzeć się także inne kraje koron­
ne. Sejm galicyjski na ostatniej sesyi wziął 
w tej mierze inieyatywę, wzywając rząd nie 
do udzielenia subwencyi na dom pracy przy­
musowej, lecz wprost do założenia domu 
poprawy. Takie wezwanie celu osiągnąć nie 
może i powstania domu pracy przymusowej 
nie przyspieszy, bo ministerstwo nie odstą­
pi od stanowiska, wskazanego ustawą z r. 
1885, która na kraje wkłada obowiązek za­
kładania domów pracy przymusowej , a na 
skarb państwa tylko obowiązek subweneyo-

jeśli do m n ie , to ja  ci powiem , że ja  się 
w te tam świtania wcale nie mięszam. Już- 
ci i ja  uw ażałem , włócząc się przez parę 
la t po cudzych krajach, że się świat zmie­
nia pomału. Rycerstwo się czasem ludowi 
uprzykrza a nieraz i królom staje się nie- 
dogodnem. Król francuski Karol VII. zaczął 
tworzyć stałą armiję a inni idą za jego tro­
pem. Ale jeszcze do wytępienia rycerstwa bar­
dzo daleko- Popatrz-no, co się dzieje w Niem­
czech : tam, co zamek to rycerz wojujący 
na własną rękę, a zamków jak drzew w le- 
sie. Nie my-to jeszcze wytępimy rycerzy — 
a z resz tą , według mojego zd an ia , nawet 
wcale ich. tępić nie trzeba, bo przecież na 
nich stoi cała obrona kraju.

Ażeby zaś przerwać tę rozmowę, któ­
ra widocznie była mu nie do sm aku, rzekł 
prędko do Form ozy:

— A pani Formoza co na to? czy tak­
że jest za tern , ażeby wygubić rycerzy ?

— J a ,  — odpowiedziała Formoza, — 
ja  wcale nie jestem  uprzedzoną przeciwko 
rycerzom. Może tam czasem troehę narobią 
hałasu, ale życie swe ważą za drugich lu­
dzi a przytem jest to najpiękniejsza ozdoba 
kraju.

To wszakże zniecierpliwiło cokolwiek 
starego K ija sa , jakoż powtórzył jej z pe­
wną cierpkością dawną piosnkę niemiecką :

A n  Ilittern  preisen die Frauen,
Nichts anders denn hauen ,

Und Feste vorhalten.

Niewinna Formoza bardzo się tern zmię- 
szała, ale Kijas rzekł zaraz do W ilczka:

— S łu c h a j, panie Starosto 1 powiedz 
mi p raw dę: czy wierzysz ty temu, że wszyscy 
ludzie się rodzą z kulbaką przyrośniętą na 
plecach a tylko niektórzy z munsztukiem 
w ręku i z ostrogami u butów, aby jeździć 
na tam tych? hę?

Ale Wilczek był wesół i tak m ów ił:

—  Ja  nie wiem wprawdzie, z czem 
na świat przyszedłem , bom nie m iał roze­
znania natenczas, ale to pomnę, że kiedym 
się koło siebie obejrzał, tom spostrzegł, że 
mam poddanych, którzy mnie bez opo­
ru słuchają. Co tam wam mieszczanom świ­
ta po głowach przeciwko rycerstwu, to tak­
że mi nie wiadomo, bom ja  człowiek kró­
lewski, mam słuchać mojego pana i na tem 
cały mój urząd się kończy. Ale jeżeli ci to 
sprawi uciechę, to ci powiem, że i naszemu 
Królowi także coś świta w głowie przeciw­
ko niepodległemu rycerstwu. Nauki Kallima- 
cha nie poszły u niego w las, myśli on o 
tem na prawdę, jakimby obyczajem mógł 
przyjść do armii stojącej, któraby sam dy­
sponował, a pozbyć się tej zbrojnej szlachty, 
która królewskiej trąby wojennej nie usłu­
cha, kiedy się jej nie podoba, a natom iast 
sama wojnę zażegnie, kiedy ma fantazyę po 
temu. Początek ku temu już jest zrobiony, 
bo dwór wojskowy królewski liczy tysiąc 
sześćset ludzi i milczkiem się ciągle pomna­
ża. Ale na tem nie koniec, bo i ku temu 
się czynią przygotowania, ażeby szlachtę po- 
ściągać z jej zamków i dworów i uszyko­
wać w stałe chorągwie, któreby leżały po 
miastach , a po wsiach niechby tam sobie 
siedzieli tenutaryusze, włodarze i chłopi. 
Nigdy mnie Król do swojej rady nie wzywa, 
bom na to jeszcze za młody, ale takie tam 
wieści chodzą po kordegardach królewskich 
i dosyć się ich zawsze nasłucham, kiedy 
jestem  na służbie w Krakowie.

— Więc niechże mu Bóg błogosławi, 
kiedy ma takie zamiary, — rzecze na to 
K ijas, — bo na tej drodze pozbędziemy 
się wreszcie tej rycerskiej opressyi, pod 
którą nieraz tak ciężko wzdychamy. Czy to 
jest rzecz zgodna z którąkolwiek wiarą a 
choćby nawet z sumieniem, ażeby pomię­
dzy milionami spokojnych mieszkańców by­
ła garstka ludzi, uzbrojona w ziemski przy­
wilej grzeszenia bezkarnie przeciwko Bogu 
i ludziom? A przecie taki przywilej ma to

rycerstwo. Król dobrze zrobi, jeżeli weźmie 
w żołnierskie ryzy tych panów, a odda zie­
mię tym, którzy na niej spokojnie pra- 
cują.

— To bardzo dobrze, — odpowiedział 
mu Wilczek, — ale czy mu się to uda, to 
inne pytanie a nawet wątpić o tem należy. 
Bo widzisz przecie, jak ta szlachta wciąż 
rośnie w prawa i przywileje pomimo wszyst­
kich królów, którzy mniej albo więcej ta­
kie same mieli zamiary. Kazimierz Wielki 
jeszcze ją  trzym ał na wodzy, ale po jego 
śmierci już Ludwik W ęgierski musiał jej 
ustępować, bo tylko przywilejami mógł się 
utrzymać przy polskiej koronie. Jagiełło, 
chociaż przyzwyczajony do samowolnej w ła­
dzy na Litwie, jeszcze daleko droższe mu­
siał jej składać okupy, a Kazimierz, syn 
jego, jakkolwiek także dobrze rozumiał, co 
jego władzę osłabia, podpisał statuty Nie 
szawskie i spętał swoją powagę Sejmami. 
Czyż dziś, kiedy ta szlachta już ma swoje 
pisana prawa, kiedy się tak rozrodziła, a 
niektórzy z niej takie ogromne posiedli ma­
jątki, że są niemal bogatsi od samego Kró­
la a nawet i własne wojska trzymają, czyż 
dziś można przypuścić, że Król ją spęta na 
powrót, z jej zamków i dworów pościąga i 
w żołnierzy obróci?

— A przecie to dzieje .się w Euro­
pie, — rzekł Kijas.

— Ale nie tak, jak u nas, — odpo­
wiedział mu Wilczek, — bo w Europie 
wszystko się dzieje po europejsku a w Pol­
sce wszystko po polsku. Tam szlachta wy­
łamuje się także z pod samowładzy kró­
lewskiej i różne prawa nabywa, ale razem 
z niemi unosi to przekonanie, że jeżeli je 
chce zachować a zwłaszcza pomnożyć, to 
musi je  ciągle ogrzewać w słońcu króle w- 
skiem. A u nas przeciwnie, im więcej praw 
szlachta nabywa, tem więcej się oddala od 
tronu, tem mocniej butnieje i tem zuchwa­
łej nad tem rozmyśla, jakby to każdy mógł 
się całkiem usamowolnić i sam na swem

śmieciu zostać chociażby małym królikiem. 
U nas całkiem inaczej, mój ojcze. Trzeba- 
by tobie choćby mały czas pobawić na dwo­
rze królewskim a widzieć zblizka te rzeczy; 
dopiero wtedy mógłbyś zrozumieć, czy u 
nas sprawy publiczne także tym samym to­
rem się toczą, jak  w cudzych krajach, o 
których tak dobre masz wiadomości.

Z tych kilku słów można było zaraz 
rozeznać, że Wilczek żył życiem dworskiem
i daleko trzeźwiej i trafniej się zapatrywał 
na bieżące wypadki, niż stary Kijas, co lu­
bo bardzo rozumny i widzący daleko, nie 
miał jednak styczności z tymi, którzy wtedy 
rządzili krajem. Mimo to już usta otworzył, 
aby mu odpowiedzieć, ale w tem dał się 
słyszeć tentent,, na bruku, Wilczek w stał z 
krzesła, zajrzał do okna i rzekł:

— To Kergolaj przyjechał.
Kundrat zerwał się prędko i zgarnął 

owe perły i inne klejnoty, które leżały po­
rozkładane na stole, ażeby je schować, na 
co Formoza się w głos roześmiała, a tym ­
czasem Kergolaj wszedł do komnaty.

Kergolaj ubrał się bardzo pięknie i 
lekko na te odwiedziny. Miał na sobie ty l­
ko koszulkę z polerowanych kółek stalo­
wych, wyrabianą w Yorku i bardzo drogo 
płaconą, hełm lekki z przepysznemi pióra­
mi pod pachą, bogato oprawny lecz krótki 
mieczyk u boku, a na szyi ów łańcuch że­
lazny z kokardą u lewego ramienia, który 
włożył na siebie jako miłośny sługa J a ­
gienki. Spodnie ubranie miał bardzo obci­
słe a do tego lekkie buty rycerskie ze zło- 
temi ostrogami — a tak można go było 
wziąć dobrze na oko i widać było, że nie 
był wcale garbaty, tylko piersi i plecy miał 
nadzwyczajnie wypukłe i był cały nabityt 
silny i muszkuiarny, jak  gdyby go kto wy' 
ciosał z kamienia albo wykuł z żelaza.

(Liąg dalszy nastąpi.)



lojalności dla sułtana i oświadczył, że go- I  nadszedł jeszcze dla Rossyi. PodczaJ gdy 
tów jest na jego żądanie jawić się osobiście Rossya się waha, powinni Bułgarzy u-
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wrażenie, a to głównie z tego powodu, iż teczny’ ażeby ° \ ^ J Tzez. dyplomację
wypowiada decyzyę trzymania z dala od petersburską w ę : z « i a ł  rozcięty, a my je-
armii bułgarskiej obcych żywiołów i obcych steś,m y. szc?erze ^ a^l’ , że Bułgarowie
wpływów pod któremi należy głównie t o -  I znadeidl księcia, który dość jest dzielny, że-

I J ,- F & I by im dopomódz do rozcięcia tego węzła".
Z Warszawy.

(Manewra w Królestwie. — Pobór wojskowy w r. j zumieć oficerów rossyjskich. 
1886. — Ograniczenia Żydów. — Ludność miasta 

Warszawy). Z „dobrze poinformowanego źródła* 
donoszą, iż obecnie, gdy rokowania o za-. . .  ________________ . v i i . . Dzienniki podają obszerną biografie

Dniewn. Warsz. donosi, że dnia 1 6 1 ciągnięcie pożyczki bułgarskiej nie dopro- nowego władcy Bułgaryi, uzupełniając ia 
D m. głównodowodzący wojskami okręgu wadziły do żadnego rezultatu, ks. Ferdynand szczegółami nietylko o stosunkach familii-
Warszawskiego, generał Hurko, rozpoczął za interwencyą barona Hirscha i osobistem n yCh, ale i osobistych przymiotach księcia
°bjazd konsystujących w Królestwie Pol- poręczeniem matki księcia, księżnej Kle- „  „  , , , .. . ^
skiem wojsk, połączony z małemi manę- mentyny, zawarł pożyczkę w wysokości 25 1Q . , yna . 9?. , Sl$ 25 lutego
wrami. Pierwsze manewra odbyły się z 6 | “ S w  franków I i 86L rokul  h? ł  r ?k.życia. Ks.
fiywizyą jazdy, pod osadą Serockiem, u 
zbiegu rzek Narwi i Bugu. Plan ćwiczenia
Przypuszczał, iż korpus nieprzyjacielski, I f ała -praS m ^ ^ ^ rm rk sR Ć irK o Iu rr^ fo w m '  I “F 9*1 P°f rew)ensuvut z f O Jem portugal-
podążajacy lewym brzegiem Bug, ku Nowo- *0WI11%  ^ f ^ k U ź e  r E  ka o mkieó T ie  JeSt krola włoskiego-
georgiewsku (Modlinowi), wysłał z Wyszkowa dzf ’ !ż jak ° być władca ludu „ ^ a*tka £ g°’ kS' T  ,Klementyna,
dywizyę jazdy, celem opanowania przeprawy moźfe beiwaiunkowo byc władcą ludu pra- Jes* córką zmarłego króla francuskiego,
na KarWi. Skutkiem tego 6 dywizji jazdy ^ s ław n eg o . Ludwika Fil,pa. Ojciec zmarły przed kilku

.no przejść częścią w bród, częśt ią Standard me przyznaje nocie rossyj- laty książę August, którego brat, dzięki
wpław rzekę Narew, szeroką pod Serockiem skiej do Porty poważniejszego znaczenia i swemu ożenieniu s .ę , został królem portu-
na 100 sążni, ażeby ubiedz nieprzyjaciela zachęca księcia Ferdynanda do wytrwania, galskim , był generał-majorem arm ji au-
Manewr, jak  donosi Dniewnik W arszawski, Cały artykuł w tej sprawie konserwatyw- stryackiej. Dziadek teraźniejszego władcy niesio„o wsp*ma1B wie«c,  zmz.me
powiódł się zupełnie. Dalsze manewra będą nego organu angielskiego trzymany jes t w Bułgary. ^ f  ̂ c y  rówmeż unię Ferdynan- ™ ie przedwcześnie zgasłego uczonego ip
następowały po sobie prawie dzień po dniu tonie ostrym i bezwzględnym a brzmi w da, m ał dwóch braci starszych od siebie: a“ a Przez senat akad«m eki akademik
> potrwają dc połowy września r. ń przekładzie: ™ a?_e£ ? : , V * Ó™g° syn sta r‘ tnwsfich Drzez wdzięcznych uczniów.

O O I I K A

potrwają do. połowy
Sowr. lzw . donoszą, że w roku 1886 

w Warszawie, powołano ogółem popiso­
wych, urodzonych w 1865 roku : 2345 mło

— N ajjaśn ie jszy  P a n  raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Trzetrzewina, w powiecie nowosąde­
ckim ua budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— H r. A genor Cfołucliowski, c. k.
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister w 
Bukareszcie, otrzymał Najw. zezwolenie na 
przyjęcie i noszenie krzyża komandorskiego 
francusk ie j Legii honorowej.

(m) P o g rzeb  ś. p. Z y g m u n ta  W a ­
lew skiego odbył się wczoraj po południu 
przy licznym udziale publiczności, w pośród 
której widzieliśmy J. E. Namiestnika p. Za­
leskiego, J. W. wiceprezydenta Namiestnictwa, 
p. Hermana Loebla, b. prezydenta wyższego 
sadu krajowego, J. E. br. Schenka, zastępcę 
Marszałka krajowego, p. 0. Pietruskiego, dalej 
członków Wydziału krajowego, członków kra­
jowej Raóy szkolnej, grono profesorów uniwer­
sytetu, przed którymi pedele nieśli berła uni­
wersyteckie, grono profesorów szkoły politech­
nicznej, liczne grono profesorów szkół średnich 
i t. d! Kondukt prowadził' proboszcz parafii św. 
Mikołaja, ks. kanonik Odelgiewicz, tudzież du­
chowieństwo obrz gr. kat. Przed duchowień­
stwem niesiono wspaniałe wieńce, złożone na

onego i pro - 
akademików

lwowskich, przez wdzięcznych uczniów, od
m

Odswoje zapatrywanie o wyborze księcia na anffielskiej W ik tom  • ors? lem k św. Maryi Magdaleny w Poznaniu i t. d. 0<
panującego Bułgaryi i o krokach, do ktoryeh księcia Leopolda którv bvł f 16g0 bramy cmentarnej aż do grobu nieśli trumc^
w wuL-nnaniu swego mandatu zobowiązany! , %, , , » 7 j t  wybrany | wdzjęCzai uczniowie zmarłego. Nad grobem

p r z e m ó w i ł  najpierw profesor uniwersytetu, dr.dzienców i 655 posiadających uwolnienia w f y Lonan B >gafów Austrya Anglia H na króla BelSów- •> ■ •
czasowe. Z tej ogólnej liczby przyjęto do został Prze? i?u‘gar®W- Austrya, Angńa l . przemówił najpierw profesor uniwersytetu, dr.
Wojska w skutek losowania 594 z a l i c z o n o  Włochy oświadczyły dyp omatycznym re- Ks. Ferdynand jes t podobnie, jak je- Ćwikliński, kreśląc żywot ś. p. dr. Z .  Węclew-
do pospolitego ruszenia 1478, nie stawiło p re^n tan tom  Porty, że jakkolwiek me u- go ojciec, religu rzym.-kat. Ma piękną po- skiego i jego zasługi około nauki i wykształ-

1 ’ ń nozostafvch 71A I znają transakcyi niezgodaej z traktatem  stawę, nos orli, jest wzrostu słusznego, włosy ceiiia młodzieży, a następnie przemówił profe-
synnei z różnych berlińskim, jednakowoż nie myślą podnosić ma gęste i ciemne, czoło wysokie, usta SOr gimnazyalny ze Stanisławowa, p. Majchro-

81ę do losowania 213, zaś 
uwolniono od służby czynnej
przyczyn, a mianowicie - w celu ukończenia1 protestu, ale takie same stosunki pod wzglę- ściągłe. W siódmym roku życia rozpoczął wicz, który, jako były uczeń dr. Węclewskiego, 
rozpoczętych nauk szkolnych 108 , z powo- dem administracyjnym z rządem bułgar- nauki pod kierunkiem p. Fleischmanna, w głowach gorących pożegnał ukochanego pro 
du wątłego zdrowia 422, w skutek pozosta- 8kim utrzymywać będą, jak  z dotychczaso człowieka bardzo światłego , , od dzieciń- feS0ra.
y*,---------■ H  _ . _  ’  .  . *  I _______ I  o ł n r A  o K i o n n o ł  -BCn a  I Ir  T A  7 . a m i / A W n * » : A  3    I

  szpitala dla zbadania stanu | żę  ------  . i - - > i r * - ™
zdrowia 34. W liczbie przyjętych do służby ko najlepiej wiadomych, okazywać gorli- kretarzem.
2 4 0   ̂ ZQa-jduJe m  katolików 3 0 9 . ż y d ó w  wość, żeb  ̂ mÓdz * 7 ™ ™ * ™ #  8Jnipatyę I

Protestantów 2 6  i prawosławnych 19 dla zapatrywań rossyjskich. Francya me

dzięki munificenoyi ks. Bonifacego Jastrzębskie­
go, który na sprawienie szaf ofiarował 1000 zł. 

Młody książę wstąpił do Theresiatmm, Szafy te ustawione w dużym korytarzu gmaehu 
gdzie świetnie się uczył; dyrektorem tego klasztornego 00. Bernardynów na pierwszem

b Tydzień Piotrk donosi że Izba s ta r  zdeHarowala się jeszcze, ale nie ma pra- zaWadu był wówczas radca Pawłowski, L ^ rz e ,  są już na ukończeniu.
owa tamtejsza 7 rmnn ■ • • k wie wątpliwości, że zastosuje się do skrom- ezłowiek używający powszechnego szacun- , , .. , ł .

«twa skarbu, w’ n o m i l  4 m inister- L e j  roli oświadczenia swego amen do tego kll- Ksiażę Ferdynand mówi i pisze po nie- (m. P ię k n e  s ta lle  w kaplicy błogosła- 
stwem spraw wewnetr^n ńU Z ni,m ster- wszystkiego, czego zażąda Rossya. Wręczona mjecku,Ł francusku, angielsku i włosku. Zna wionego Jana z Dukli, w kościele 00. Bernar- 
iydzi, poddani ^- nych > 0g ^S za, i ż ' '-= ’ "  ' ’ 1 ’ ’ - - -- 1 J-~ --------T -— —  ------ +........no^A i po-ddaai zagraniczni A „ !g i 1Z Wysokiej Porcie przez rossyjskiego ch a r-1 także gruntownie język węgierski,
pozwolenie n a •’ ,cbe^c uzyskać \g ed a ffa ires  nota jest przynajmniej wyraźną, . , .

dynów we Lwowie, stanowiące wyśmienity po-
Ba i ffc u uj/aires nota iest przynajmniej wyraźną, i m  i mnik rzeźby z XVII wieku, a sporządzone

stwie rossyjskiem winni k  z ^ dlu w p a n " a  °głosz°uy zaraz po niej zamaszysty arty- wj® c.dby^,ania ,n a u k  prawdopodobnie przez braciszków wymienione-
jęcia religii chrześcinl dowód przy- kuł w Journal de S t Petersbóurg wydaje cieezkl do Niemiec, Francyi, Angin i och, g0 Zakonu, dzięki staraniom przeora, ks. Nor-
dowody, uwzględni f  iejl Jak o ważne potępiający wyrok o ryzykownem przed- f d?ie azuPełniał  studya. Z zapałem też po- berU (jolichowskiego, ulegają obecnie renowa-
niu natont u l  ? Przy wvdawa- siewzieciu ksipAia P a n i . L L a 7 charakte- śwl?eał S1« sztuce wojskowej. eyi- wieki bowiem dokonały w nich zniszcze-patentów jedynie I , ? . / ” /  wydawa- sięwzięciu księcia Ferdynanda, z charakte 

'no- nVn-7 o ił im ,-_j_ a ectwa chrztu | rygtyczną za  ̂ delikatnością stara się wobec Zaledwie ukończył'1 Theresianum , gdy nia, zwłaszcza w bogatych ornamentach. Na-
- - - ■ -v 1 - ’   części uskutecznia pomoc-

Różycki, pod kierowni-

według obrządku i L L  mQeetffa chrztu rystyczną zaś delikatnościa stara s ię wobec Zaledwie ukończył; Theresianum , gay ma, zwłaszcza w
wanych w D a ń s t w ; ! . g 0 -Z, Ŵ zllaii to)e^°' Mocarstw traktatowych usprawiedliwić po- odumarł go ojciec; wówczas wstąpił do prawy uszkodzonych
wodv nr7T7noi - , r-°SSyjskiem> zatem do- stanowienie Rossyi iż pragnie ona utrzy- wojska, mianowicie do pułku huzarów nr. 11 uik stolarski, Adam -, r - -
chr7AÓAioI f  , °^C1 do w°luej gminy mać Bułgarów w niepewności dopóty, do- króla W irtem berskiego, w stopniu podpo- ctwem P. Szuberta, stolarza W nawie kościel-

Dsko - katolickiej {freisinnige christ- I pókibj ci nie zechcieli zostać posłusznymi I rucznika. Po roku opuścił ten pułk, bo I nej odnowiono w tym roku dwa ołtarze, a mia-
einde) są niedostateczne. wazalami cara. chciał zapoznać się ze służbą w piechocie, nowicie św. Andrzeja Apostoła i Trzech Króli,

NiarU ;* ■ nip hvło tak I i zaliczony został do 3-go pułku strzelców, a to drogą składek i skromnych ofiar dobro-
rozweselajacego przykładu, jak w tych roz- który stał załogą w Lincu. Tam żył z ko- dziejów Kościoła, tudzież przy pomocy fundu-
wlpkłveh ur-n + u w któ- I logami na stopie najżywszej przyjaźni. I szu, zebranego z rozprzedaży broszury o bło-
^ c h  abso!utyzm S c h c e  roWe nadać W  I w S  1883 odbył wielk/e "m aneW  między | gosławionym danie z Dukli, napisanej -  i»k

katolische wememde) są niedostateczne
K ur. W arsz. donosi, iż ostatni urzę- 

owy spis ludności Warszawy, dokonany 
w roau bieżącym, pod względem wyznanio­
wym, wykazuje: katolików 258.882 (®-
125.083 k. 133.809); prawosławnych 12.655; 
protestantów 16.820 (m. 8020 k. 8800); or- 
mian 41 (m. 27 k. 43); żydów 150.558 
(m. 72.166 k. 78.392); mahometan 121 
(m. 76 k. 43); roskolników 87 (m. 43 k. 44); 
czyli razem (oprócz wojska) mieszkańców 
439.174. Z liczby tej przypada na miesz­
kańców stałych 241.291 (mężczyzn 115.847, 
kobiet 125.444) i niestałych 198.883 (m. 
96.678, k. 102.205).

K s. Ferdynand K ob u rg  w B u ł­
g a ry i.

Ks Ferdynand poruczył złożenie no­
wego gabinetu Radosławów, i Tonczewowi, 
ci jednak — jak telegrafują z bofii — dali 
podobno odmowną odpowiedz.

Książę ma przybyć dzisiaj do Sofii, 
gdzie poczyniono na jego przyjęcie wielkie 
przygotowania. Konsulaty nie wywieszą 
jednak flag przy wjeździe księcia.

Konsulowie państw europejskich w Fi- 
lipopolu nie byli obecni przy powitaniu księ­
cia, ale na konsulatach powiewały chorą­
gwie. Okoliczność tę wytłómaczono koleżeń­
stwem dla konsulatu austryackiego, który 
obchodził uroczystość urodzin Najj. Pana. 
Tylko na konsulacie niemieckim nfe powie­
wała chorągiew, albowiem konsul niemiecki, 
jak  telegrafuję do Koln. Z tg ., otrzymał po­
lecenie, aby z chwilą przybycia ks. Koburga 
do Filipopola nie uważał się więcej za u- 
wierzytelnionego przy rządzie bułgarskim. 
Jak dalej donoszą telegraficznie do ^S°r2 
dziennika, książę nie przyjął konsulów, któ­
rzy chcieli złożyć mu prywatnie swrnje usza­
nowanie.

Według depeszy z Konstantynopola,

(m) W C ieszynie ukonstytuowało się 
„Towarzystwo Domu Narodowego", którego

szermierza prawa ' jurydyczne punkta, na I St.-Polten i Tulnem jako oficer strzelców, j wiadomo -  przez przeora ks. Norberta, 
które się organ /ossyiski powołuje, nie zdo- pod rozkazami Najdost Arcyksięcia Jana. 
łają tak sarno złudzić opinii p u b l i c z n e j ,  jak Dzięki swemu mdygenatowi węgierskiemu, ■ 
nie są zdolne sparaliżować akcyi Bułgarów, służył następnie sześć miesięcy w honwe- prawne istnienie potwierdzonem zostało przez 
Prawdą je s t bezwarunkową, że stosownie do dach węgierskich , i zyskał stopień porucz- Ez^d krajowy. Zadaniem nowego Towarzystwa 
traktatu berlińskiego książę Bułgaryi powi- I nika. Skorzystawszy z ui opu, - i - n 1 z e b r a n i e  funduszu, potrzebnego na zań 
nien być uznany najpierw przez Portę, a cieezkę do rozmaitych dworów europejskich; I nie j)omu Narodowego w Cieszynie. Dom ten 
następnie przez Mocarstwa. Rossya zapo- I pojechał do Petersburga, i w r. 1884 znaj-I ma być zakja(iem publicznym, służącym celom 
mina jednak dodać że tak Porta jak  i Mo- dował się na ślubie w. księcia Sergiusza, narodowym ; ma być miejscem zebrań i narad,

od-.T,._ ------------------------  r....................  .   . -  • . . - ...... —■'
mu, to innemu kandydatowi, który nie chce dynand reprezentował na pogrzebie swego gZych stać się wspólną i dogodną siedzibą; ma 
być serwilistycznem n a rz ę d z ie m  w  r ę k u  c a ra  stryja, panującego księcia koburskiego, E r- kyć ogniskiem, a poniekąd i materyalną pod-
Aleksandra III. nesta. Wówczas bawił czas jakiś w Mądry- stawą wszelkich usiłowań, zmierzających do pod-

„Zajęta przez Austryę, Anglię i Wło- c' e * Lizbonie. niesienia ludu. Wydział towarzystwa przy.-tępu-
chy postawa jest sama przez się praktycz- Ponieważ był bardzo pilnym w speł- jąc do pracy z głębokiem przekonaniem o po-
ną odpowiedzią na potworne żądania Ros- nianiu swoich obowiązków służbowych iltrzebie utworzyć się mającego zakładu i z wia- 
syi, żeby wyjść koniecznie na obrońcę trak- dużo czasu poświęcał pracy naukowej , wi- rą niezłomną w powodzenie, prosi uprzejmie i 
tatu berlińskiego. Mocarstwa te są za dy- dywano go rzadko w towarzystwie wiedeń- usilnie wszystkich szanownych ziomków o chętne

iu fo rm  d a w a ć  skiem. Ulubioną rozrywką księcia ii głów- i życzliwe poparcie jego usiłowań. Cel jestskretne, iżby miały złamaniu ____   „ , „ _ . _ u _______   j __
swoją formalną aprobatę. Ale są one zara- I nem jego zajęcie^ były studya ornitologi- I wielki i zbawienny, a“ obowiązki, jakie Towa
zem zbyt przezorne i lojalnie * względem c^ne, których rezultatem jest zbiór ptaków, rzystwo na członków swoich nakłada   nie-
traktatu berlińskiego usposobione, żeby od- niezaprzeczenie najbogatszy ze wszystkich trudne. Rozchodzi się nie o wielkie, ale o li-
mawiać Bułgarom wszelkiej sympatyi dla zbiorów tego rodzaju w Wiedniu. Zbiór ten czne datki, o jak najliczniejs. e przystępowanie
ich usiłowań, skierowanych ku uwolnieniu znajduje się w pałacu koburskiro, gdzie ró- do Towarzystwa. Początek już jest z r obi on y
się z okrutnych więzów, w których trzyma wnież znajdują się ptaszarnie, mieszczące Towarzystwo ma kilkudziesięciu człouków raie
ich ambitny i niemiłosierny| opiekun. B e z  bardzo rzadkie i drogie okazy. Na posie- dzy nimi wieczystych i z a ł o ż y c i e l i -  zebrU
wątpienia, pan Giers albo mistrz pana dzenia kongresu ornitologicznego, który się wną, chociaż na razie skromna ie i
Giersa musi poczytywać za tryum f sztuki odbył w roku zeszłym w Wiedniu, uczę- pieniężną i o t r z y m a ł o  z óżnvoh J  kw<'^
rozumu stanu, iżby monstrualne swoje po- szczał ks Ferdynand jako delegat Księstwa czenie hojniejszych i wi0L  v j P™?™- 

 -------------------------   —--; i— ’ Koburskiego. 1 ■ wicKszyco dsu-A®stępowanie zakryć pozorem wzorowej legal­
ności. Ale Austrya, Anglia i Włochy nie 
mają najoczywiściej ochoty być uczestnikami 
zarówno nieszczerej jak trwożliwej polityki. 
Nota rossyjska nie zmieni ani na jotę po­
łożenia Bułgaryi, skoro tylko pomiędzy n i­
mi a księciem utrzym ana będzie jednomyśl­
ność. Ale najm niejsza oznaka obawy albo 
wahania mogłaby się stać dla księcia klę­
ską. Oświadcza on jednak, że gotów jest

reprezentant bułgarski zawiadomił w. w e - ! dla Bułgarów życie swoje poświęcić. Tak 
-Gazeta L w o w sk a*  z dnia 28 sierpnia 1887.

,  . . 5f ? ych 1 wi§k8zycb darów. Tera?
t  l i prosi o dalsze poparcie n

„  w T t a h h  4 sb w a  W t , ? 5 p >  - g - w - J J .

weeo* w r l  na rzecz »Doma Narodo-

i r U t a S T ' 10p- Zeno" Eawi"  R* k'
~  Stan powietrza. Barometr idzie w górę.

Prognoza na dobę, następująca od go- 
S izmy 12 w południe dnia 28 b. m.‘ według

ogrodnicza; ks. Ferdynand b ra ł w niei 
Udział, wystawiając ciekawy zbiór roślin 
egzotycznych, które zebrał w czasie s w S  
licznych wycieczek za g r a u L  i Ł "  
chodowa! w swoim pallcu  6 Wy'



spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku z północnej stro­
ny, średnia temperatura doby około 14°C., nie­
bo zamglone, powietrze znacznie wilgotne, 
deszcz.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 12'2°C., najwyższa była 22.5°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 757.8 mm.

—  Wpisy uczenie w szkole żeńskiej 
im. Konarskiego odbywać się będą w dniaeh: 
29, 30 i 31 b. m. w zabudowaniu ratuszowem 
na II. piętrze, od godziny 9 do 11 przed po­
łudniem i od 3 do 5 po południu, do klasy I 
II, III, IV i V.

— Komisy a artystyczna Wystawy 
krajowej odbyła przedwczoraj posiedzenie, na 
którem omówiony został szczegółowo z dyre­
ktorem Muzeum Narodowego układ co do umie­
szczenia rzeźb i obrazów, na jakieby nie star 
czyło miejsca w salach tow. sztuk pięknych i 
w Langierówce. Z ogólnego obliczenia okazało 
się, że paręset metrów będzie po za temi sa­
lami potrzebnych; następnie obraną została ko- 
misya, mająca się specyalnie zająć rozwiesze­
niem obrazów, w której skład wchodzą pp.: 
Kossak, Łuszczkiewicz, Stachiewicz, Tomkie­
wicz i Unierzycki. W końcu powzięte zostały 
następujące uchwały: Katalog obejmować bę­
dzie zarówno dzieła z ostatnich lat 20, a za­
tem i te z nich, które się w Muzeum Narodo- 
wem znajdują, jak i utwory umyślnie na Wy­
stawę nadesłane; sala pamiątek Mickiewicza, 
oraz ta, w której się znajduje zbiór kamei, 
będą w czasie oświetlenia elektrycznego zam­
knięte. Ostatnia sala tow. sztuk pięknych prze­
znaczona jest na portrety marszałków i zbiór 
najlepszych portretów.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w okolicy 
Fontainebleau, Pasdelonp, słynny dyrektor pary­
skich koncertów symfonicznych, wielce zasłu­
żony około rozwoju poważnej muzyki we Fran- 
cyi. Wszystkie swoje siły poświęcał on w celu 
rozbudzenia zamiłowania do muzyki klasycznej. 
Urządzał w tym celu stałe koneerta, najpierw 
w słynnej sali Hertza a następnie od r. 1861 
w cyrku zimowym w Paryżu. Konoerta te, 
znane pod nazwą „Concerts populaires de mu- 
siąue classicpie" cieszyły się aż do wybuchu 
wojny 1870 r. wielkiem powodzeniem. Wzią­
wszy w r. 1868 na własne ryzyko „Theatre ly- 
rique“ , stracił Pasdeloup cały swój majątek, 
jakiego się do owego czasu dorobił. Po raz 
ostatni wystąpił ubiegłej zimy z koncertem w 
cyrku zimowym, ale na to tylko, aby się prze­
konać, iż Paryż zapomniał do owego czasu o 
jego zasługach. Zmarł licząc 68 lat. Odznaczo­
ny był krzyżem Legii honorowej.— W Montpel­
lie r zm arł Jan K ordaszew eki, w eteran  z 1831 
r., ozdobiony krzyżem „Virtuti militari“. Tam­
że zakończył życie w tych dniach Władysław 
Ostoja Roguski, inżynier. — W Wiedniu Jan 
Nordmann, jeden z wybitniejszych pisarzy nie­
mieckich w Austryi, prezes towarzystwa litera­
ckiego Concordia, antor licznych powieści i 
dramatów, przeżywszy 69 lat.

— Olbrzymi meteor spadł w tych 
dniach na lasek palmowy w Elche, pod Ali­
cante w H iszpanii i kilka drzew zdruzgotał.

— Ewangelickie biskupstwo w Je­
rozolimie. W r. 1841 pomiędzy rządem pru­
skim a angielskim stanęła ugoda, że w Jero­
zolimie rezydować będzie wspólny biskup ewan­
gelicki tak dla wyznawców kościoła anglikań­
skiego jak i protestanckiego. Dygnitarzem ta­
kim miał być raz członek kościoła anglikań­
skiego, drugi raz członek kościoła protestan­
ckiego. Ostatni atoli mnsiał podpisać 39 arty­
kułów wiary anglikańskiej, dalej musiał być 
wyświęcony według rytuału anglikańskiego i 
t. p. Po śmierci biskupa Barelaya, Anglika, 
wypowiedziano ze strony Prus tę ugodę, a o- 
becnie zgodził się na to także rząd angielski.

—  Popłoch w teatrze. W Łodzi, w 
zeszłą sebotę, podczas przedstawienia operetki 
w niemieckim teatrze „Thalia", kilku bezpłat­
nych widzów dostało się za kulisy. Zarządzają­
cy przedstawieniem kazał ich ztamtąd wydalić, 
lecz gdy uparci widzowie stawili opór i jeden 
z nioh począł odgrażać się nożem, kazał zawe­
zwać policyi. Za nadejściem policyantów, jeden 
z awanturników zaczął w korytarzu wrzeszczeć 
na całe gardło: „Ogień I ratujcie się I teatr się 
p a li! “ Krzyk ten wywołał popłoch między ze­
braną publicznością, która sądząc, iż izeczy- 
wiście wybuchł pożar, tłumnie rzuciła się do 
drzwi i okien. Pomimo, iż orkiestra zagrała 
marsza i aktorowie starali się uspokoić widzów, 
wiele osób poniosło skaleczenia. Wypadku po­
ważniejszego nie było , w końcu zdołano uspo­
koić publiczność, poczem przedstawienie odbyło 
się bez dalszych przeszkód. Sprawca popłochu 
został aresztowany.

Zjazd konserwatorów w Głalicyi.
Przed kilkoma już miesiącami prezes centralnej 
komisyi dla pomników sztuk i zabytków historycz­
nych w Wiedniu, podniósł myśl urządzenia w 
Gralicyi zjazdu konserwatorów i koresponden­
tów tejże komisyi, a to w tym celu, aby nowo 
mianowani konserwatorowie galicyjscy przez 
wymianę zdań i osobiste zetknięcie się z człon­
kami centralnej komisyi mogli zapoznać się do­
kładnie z nowym swym zakresem działania. Jak 
donoszą obecnie, zjazd taki zostanie urządzony 
prawdopodobnie już w roku przyszłym, a na 
miejsce zebrania proponowany jest Kraków, 
raz, jako najbogatszy w pomniki sztuki i za­
bytki historyczne, a powtóre dla tego, że w 
Krakowie podjęte zostały ostatniemi czasy pro­
jektowane restauracje starożytnych budowli, jak 
zamek królewski na Wawelu i t. d. Na pokry­
cie kosztów, połączonych z urządzeniem tego 
zjazdu, który zajmie 2 — 3 dni czasu, przy­
rzekło Ministerstwo wyznań i oświaty udzielić 
zasiłku z funduszu państwowego, a Wydział z 
funduszu krajowego.

Dotychczas odbyły się już trzy zjazdy kon­
serwatorów i korespondentów centralnej komisyi 
dla pomników sztuki i zabytków historycznych, 
a to : w Celowcu, w Steyr i w Wiedniu. Zjazd 
w Wiedniu miał charakter uniwersalny. Co się 
tyczy zjazdów, w Celowcu i w Steyr edbytych, 
przestrzegano tej zasady, że do udziału powo­
łani byó mają nietylko konserwatorowie i ko­
respondenci odnośnego kraju koronnego, lecz 
także konserwatorowie i korespondenci z sąsie­
dnich krajów. To też w zjeździe w Celowcu 
wzięli udział także konserwatorowie i korespon­
denci ze Styryi, Tyrolu i Krainy, a w zjeździe 
w Steyr z dolnej Austryi i z Salcburga. Prze­
strzegając tej samej zasady co do projektowa­
nego w Gralicyi zjazdu, mają być wezwani do 
wzięcia udziału także konserwatorowie i kores­
pondenci z Morawy, Szląska i Bukowiny.

'L  c. k. komisyi centralnej dla po 
mników historycznych i sztuki. Na o-
statniem pełnem posiedzenia tejże komisyi od­
czytano pismo, nadeszło z prezydyum Namie­
stnictwa galicyjskiego, w którem wypowiedziano 
zapatrywania co do zabezpieczenia rozprószo­
nych po Gralicyi pomników piśmiennych, i po­
informowano o zarządzeniach, poczynionych w 
tej mierze ze strony Sejmu i krajowego Wy­
działu galicyjskiego.

— Nieustająca wystawa zjednoozo- 
go towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
zy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
iennie od godziny 11 rano do 7 po południu, 
stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp
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Fotografia nieba. — Znaczenie hypnotycznych 
suggestyi w obee prawa karnego. — Najmniej­
szy ustrój państwowy w Europie. — Fabryka- 
eya cukru ze smoły. — Psy jako przemytni- 
kj. — Nowo odkryty pierwiastek. Projekt 
wykopanie studni do środka ziemi, — Gruźli­
ca w serze. — Nowe olbrzymie działa. — 
Wpływ alkoholu na psy i prosięta. — Dwa 
nowe przyrządy elektrotechniczne. — Pokolenie 

karłów w Hiszpanii.
(Ciąg dalszy.)

Istnienie zjawisk hypnotycznych jest 
dzisiaj już udowodnionem. Wykazały to naj­
sumienniejsze badania teoretyczne i cały 
szereg ściśle nadzorowanych doświadczeń. 
Tylko fizyologia nie wyrzekła dotąd o hyp- 
notyzmie nie stanowczego, — wyjaśnienia 
ich ściśle naukowego, fizyologicznego dotąd 
nie mamy. Ztąd też pochodzi, że często je ­
szcze zdarzy się spotkać z niedowierzaniem 
lub wprost z zaprzeczeniem samego istn ie­
nia zjawisk hypnotycznych.

Profesor Bernheim wykonał w roku 
1880 aż 1014 hypnotyzacyj i znalazł pomię­
dzy temi osób niewrażliwych tylko 2-6 prc.

W r. 1884 robił Liebault w Paryżu 
doświadczenia hypnotyczne na 753 osobach. 
Z tych tylko 60, t. j. 7‘9 procent nie 
były wrażliwe na hypnotyzm ; re sz ta , to 
jest 693 czyli 921 procent zapadały w mniej 
lub więcej głęboki stan  hypnotyezny. 
Stopień hypnozy bywa naturalnie bardzo 
rozmaity : u kobiet zazwyczaj głębszy, u sil­
nie zbudowanych mężczyzn słaby. O ile nań 
wpływa wiek osoby, nie stwierdzono dotąd 
stanow czo; niektórzy uczeni tw ierd zą , że 
w wieku pomiędzy lOtym a 20tym rokiem 
życia jes t się najwrażliwszym na wpływ hyp- 
notyzacyi.

Francuscy badacze rozróżniają obecnie 
trzy rodzaje stanu hypnotycznego. P ierw szy: 
l e t a r g ,  t. j. rodzaj snu,  w którym hyp- 
notyzowany leży nieruchomo, ale nie znosi 
się w żaden sposób ani ze światem zewnętrz­
nym, ani z tym, który go zahypnotyzował. 
Drugi rodzaj: k a t a l e p s y a ,  t. j. stan na 
poły senny, w którym hypnotyzowany wy­
konuje wszystkie ruchy, jakie poleca mu 
wykonać hypnotyzujący. Trzeci stopień hyp­
nozy jest s o ro n a m  b u 1 i zm,  t. j. stan, w 
którym osoba hypnotyzowana staje się śle-

pem narzędziem w ręku hypnotyzująeego 
w którym to stanie objawia się właściwe 
zjawisko s u g g e s t y i  czyli dobrowolnego 
poddania się. Wszelka świadomość siebie 
znika, a znika tak całkowicie, iż hypnoty­
zowany mówi o sobie samym w trzeciej o- 
sobie. Mówi się m u , że dostaje coś do je 
d ze n ia ,— on robi poruszenia ustami takie 
jakoby jad ł coś rzeczywiście; mówi się doń 
iż daje mu się do picia wino — o» sączy 
zwolna ustami rzekomy napój z rzekomej 
szklanki; wmawia się weń,  że wręcza się 
mu kwiat woniejący — on w ącha; wmawia 
się weń, że znajduje się w pięknym ogro­
dzie — wyraz jego twarzy wskaże wewnętrz­
ną rozkosz i zachwyt w łaściw y; wmawia się 
w e ń , że daje mu się do zjedzenia cukier, 
daje mu się zaś rzeczywiście szczyptę gorz­
kiej chininy — on chwyta chciwie za chi­
ninę i spożywa ją  z wyrazem zadowolenia 
wywołanego słodyczą cukru. Charaktery­
styczne te zjawiska posłużyły już medycynie 
praktycznej do tego, iż osobom chorym, nie 
mogącym lub nie chcącym zażywać leków 
o wstrętnym  smaku lub odurzającej woni, 
po wprawieniu chorych w stan hypnotycz- 
ny o ile to jes t możliwern , zadaje się te 
leki jako cukierki, c ias tk a , likwor i t. p., 
w który to sposób wprowadza się nietylko 
środki medyczne do organizm u, ale osiąga 
się jeszcze to, że bez przykrości lecz ehei 
wie, bez żadnej wewnętrznej odrazy połknię 
te środki lekarskie, tem skuteczniaj działa­
ją  na ustrój organizmu chorego, gdyż znaj­
dują jakoby jakąś sztuczną dyspozycyę w or­
ganizmie do przyjęcia i assymilacyi siebie.

Ze stanowiska prawa ważniejszem jest 
jednak inne znamię hypnotyzmu, a m iano­
wicie, zupełne zaniknięcie wolnej woli u 
hypnotyzowanej osoby: zanika wszelka sa­
moistna czynność mózgu, wola hypnotyzu- 
jącego staje się wolą hipnotyzowanego, re- 
akcye wrażeń systemu nerwowego u hypno- 
tyzowanego odbywają się nieświadomie, hyp­
notyzowany staje się fizycznym i moralnym 
automatem. Doświadczeń w tym kierunku 
robiono już bardzo wiele. Znany fizyolog 
wrocławski, prof. Heidenhain, kazał swemu 
bratu w łasnem u, hypnotyzowanemu , napić 
się atram entu i obciąć z jednej strony wą- 
sy, — hypnotyzowany uczynił to. Liebault 
kazał hypnotyzowanej przez siebie panien­
ce, aby podanym jej proszkiem (cukrem), 
otruła się n a ty ch m ias t,— panienka zażyła 
truciznę w tej chwili. Liggeois wmówił w 
hypnotyzowana panię, że winną mu jest 
500 franków, i prosił ją, aby na tę sumę 
wystawiła mu kwit dłużny, — hypnotyzo­
wana pani napisała go w tej chwili bez 
wahania.

Liczne doświadczenia wykazały dalej, 
że zjawisko suggestyi występuje nietylko 
w stanie hypnotyzacyi, ale w stanie póhy- 
pnotycznym. Bernheim, Liebault, Bellay, 
Dumontpellier i inni przytaczają przykłady, 
gdzie osoby hypnotyzowane otrzymawszy 
rozkaz wykonania jakiegoś polecenia, po kil­
ku a nawet kilkunastu godzinach, a więc 
w kilkanaście godzin po przebudzeniu się 
ze stanu hypnotycznego, czyli na jawie, w 
stanie normalnym ustroju, wykonały to po­
lecenie rzeczywiście ściśle o naznaczonym 
czasie. W międzyczasie, zaraz lub też w 
kilka godzin po przebudzeniu się, chociaż­
by im rozkaz powtórzono i zaraz go wyko­
nać kazano, nie wykonują go, ale gdy na­
dejdzie naznaczona podczas hypnotyzacyi 
godzina, znika moc oporu ich woli i wy­
konują rozkaz ściśle co do joty. Liggeois 
przytacza, iż powiedział do jednej damy 
hypnotyzowanej: „Winnaś mi Pani 1000 fr. 
Przyjdziesz Pani jutro po południu o pół 
do czwartej do mnie i podpiszesz weksel 
na 1000 franków.“ Ściśle o pół do czwartej 
nazajutrz przybyła Dama do p. Liggeois i 
podpisała w milczeniu weksel na 1000 fr. 
Bernheim przytacza znowu przykład nastę­
pujący. Młodej histerycznej panience rzekł 
po zahypnotyzowaniu je j: „Przed 3 dniami 
Pani schodziłaś z 2go piętra, gdzie mie­
szkasz, po schodach na dół. Przechodząc ko­
ło drzwi pierwszego piętra, słyszałaś Pani 
za drzwiami krzyk wołający o pomoc i sza­
motanie się. Zdjęta ciekawością, zaglądnę­
łaś Pani przez otwór w zamku i zobaczy­
łaś, jak mieszkający tam młody człowiek 
znieważał pokojówkę, widziałaś Pani jak 
pokojówka się broniła, jak  ten młody czło­
wiek chwycił ją  za gardło i t. d. Pani wi­
działaś to wszystko, ale bałaś się mięszać 
w tę sprawę. To co Pani tu mówię, nie 
je s t żadnym wymysłem, lecz stało się rze­
czywiście, to nie ja  to Pani opowiadam, 
lecz Pani sama na własne oczy widziałaś 
to wszystko. Otóż, jeżeli przyjdzie do śledz­
twa sądowego w tej sprawie i sędzia zapy­
ta Panią, co Pani widziałaś — zeznasz P a­
ni całą prawdę i opowiesz wszystko, coś 
widziała.1'Wypowiedziawszy to, obudziłBerg- 
heim młodą damę. W dwa dni potem zja­
wił się u tejże damy namówiony i uprze­
dzony przez Bergheima adwokat, a grając 
rolę sędziego, rozpoczął z nią indagacyę co 
do owego fantastycznego wypadku. Młoda 
dama w obecności Bergheima zeznała wmó­
wione w nią szczegóły zdarzenia z całą 
stanowczością, a na uwagę, zrobioną przez

adwokata, czy też to prawda, czy jej się 
to może nie śniło lub ezy ją  kto do takich 
zezDań nie namówił, oświadczyła stanow­
czo, że ona to wszystko widziała na włas­
ne oczy i gotową jest zaprzysiądz. Liggeois 
dał znowu jednej hypnotyzowanej kawałek 
arszeniku (cukru w rzeczywistości) kazał 
jej następnego dnia udać się do swej ciot­
ki i w niepostrzeżonej chwili wsypać ten 
arszenik ciotce do herbaty, ażeby ją  otruć. 
Dziewczyna na drugi dzień — zrobiła wszyst­
ko co jej kazał — naturalnie bez skutku.

Doświadczeń tego rodzaju jest bez li­
ku, ale ani wyliczanie ich, ani rozstrząsa- 
nie nie jes t tego artykułu zadaniem. Nam 
chodzi przedewszystkiem o stwierdzenie, że 
hypnotyczne zjawiska istnieją, że mogą być 
łatwo wywołane u patologicznie usposobio­
nych szczególniej histerycznych osób, że 
można takim osobom w stanie hypnotycz- 
nym i pohipnotycznym narzucać dowolnie 
pewne wyobrażenia, uczucia i akty woli, 
zmieniać lub znosić objawy wewnętrznego, 
duchowego ich życia, czyli, żt hypnotyzo­
wane indywiduum może być nietylko ofiarą 
ale i narzędziem zbrodni. Wniosek ten pro­
wadzi do dalszego wniosku: że nauka pra­
wa i ustawodawstwo powinny i zmuszone 
są liczyć się z nowym rodzajem psycholo­
gicznego motywu w spełnianiu czynów ka­
rygodnych. W ystępują tu mianowicie trzy 
kw estye: Pierwsza: czy u jakiegoś człowie­
ka, wprawionego w stan hypnotyezny, może 
zniknąć wolność woli do tego stopnia, by 
ten człowiek narzucony sobie przez sugge- 
styę zamiar wykonania karygodnego czynu 
wykonał rzeczywiście jużto w stanie hypno­
zy, jużto posthypnozy i czy można mu, czy 
to w ogóle, czy też w pewnej części i w 
jakiej części, przypisać winę popełnienia 
czynu karygodnego? Drugie pytanie, jakie 
się narzuca samo, opiewa: Ćzy definieye
czynów karygodnych i znamiona winy, za­
warte w dzisiejszych kodeksach karnych 
dadzą się zastosować i czy wystarczą do 
zcharakteryzowania prawnego ty«h kary­
godnych czynów, jakie pod wpływem sug- 
gestyj hypnotycznych popełniane być mogą; 
a wreszcie kwestya trzecia : czy państwo
ma prawo i obowiązek wdać się w sprawę 
hypnotyzowania w ogóle i czy nie powinno 
może dowolność robienia doświadczeń hy­
pnotycznych ograniczyć ?

Pierwsza kwestya była już przedmio­
tem rozpraw paryskiej Akademii umiejęt­
ności. Broniono tam dwoistych zapatrywań. 
Jedni (Naville) twierdzili, że ponieważ w 
stanie hypnotycznym znika wszelka wolna 
wola, to za czyn karygodny, popełniony 
s k u tk ie m  s u g g e s ty i  p rz e z  hypnotyzowanego
odpowiadać powinien wyłącznie tylko ten, 
który go w stan hypnotyezny wprawił, czyli 
hypnotyzujący; zaś hypnotyzowany jako nie- 
wolne narzędzie powinien być od wszelkiej 
winy uwolnionym. Drudzy (Desjardins), wy­
chodząc z założenia, że hypnoza nie znosi 
całkowicie wolnej woli, i że dalej wolność 
woli w nowożyinem prawnietwie uchodzi 
za coś tak wzniosłego i nietykalnego, że 
każdy, który się jej nawet rzeczywiście po­
zbawia, mimo to za następstwa tego pozba­
wienia się jest całkiem odpowiedzialnym, 
twierdzili, że hypnotyzowany jako pozbawia­
jący się wolnej woli świadomie, za czyny 
karygodne popełnione w stanie hypnotycz- 
nym, odpowiada tak samo jak  ten. który go 
zahypnotyzował.

Słuszność leży prawdopodobnie w po­
środku.

Kara za czyn ulegający karze powin­
na spadać nie tylko na hypnotyzująeego, 
narzucającego hypnotyzowanemu przez sug- 
gestyę postanowienie wykonania czynu, ale 
także i na hypnotyzowanego, w mniejszej 
mierze naturalnie, a dlatego głównie, że 
pozwolił dobrowolnie na pozbawienie się 
wolnej woli. Naturalnie, że wprawienie się 
w stan hypnotyezny dlatego tylko, aby 
wykonać czyn karygodny, czyniłoby hypno­
tyzowanego zupełnie odpowiedzialnym za 
czyn popełniony.

W kwestyi drugiej zachodzi ta ważna 
okoliczność, że delikta popełnione w stanie 
lypnotycznym i pohypnotycznym są często 

tak odrębnej is to ty , iż w definieyę kode­
ksów karnych wcale ich ująć nie można. 
Weźmy tylko ten przypadek: hypnotyzują­
cy wyłudza od hypnotyzowanego (za dobro­
wolną hypnotyzowanego zgodą) wyjawienie 
pewnych ważnych lub kompromitujących ta ­
jemnic. Jak  się ma zachować sędzia pra­
ktyczny w tym wypadku? Kodeks karny 
nic mu nie powie. Jest to istotnie m e  la- 
cune dans la loi.

Co do pytania trzeciego, je s t rzeczą 
jasną, że państwo nie powinno być weale 
obojętnem w obec kwestyi hypnotyzowania, 
po prostu ze względu na nadużycia szko­
dliwe, już to dla drugich, już dla samych 
hypnotyzowanych, których ustrój nerwowy 
ulega często gwałtownemu rozstrojowi a prze­
dewszystkiem powinno każde państwo wszel­
kie widowiska hypnotyzacyi jak najostrzej 
zabronić. W tej mierze też warto wziąć 
pod rozwagę wnioski, jakie D elaeroii prze­
dłożył francuskiemu rządowi w formie pro­
jektu do uchwalenia. Wnioski te b rzm ią:



1. Nikt nie ma prawa hypnotyzować, kto 
hie ma prawa do wykonywania sztuki le­
karskiej praktycznie, a i ten tylko w obe­
cności lekarza" drugiego i za pisemnem ze­
zwoleniem osoby, która ma być hypnotyzo- 
wamj. Wszelkie hypnotyzowania publiczne, 
2 wyjątkiem doświadczeń klinicznych są 
snruwo zakazane. 2. Każdy działający wbrew 
Powyższemu zakazowi będzie karany wię­
żeniem  od 6 dni do 2 lat, a zarazem karą 
Pieniężną od 20—2000 fr.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
M a r y a n  D im m e i,.

6
C. k. ambasador przy dworze berliń­

skim, hr. S z e e h e n y i ,  który przerwał 
swój urlop, aby wziąć udział w obiedzie 
danym w zamku babelsberskim na cześć 
N a j j .  P a n a ,  powrócił już z Berlina do 
Wiednia.

Rząd grecki podniósł swój k o n s u l a t  
w Budapeszcie do rzędu g e n e r a l n e g o  
k o n s u l a t u  i mianował generalnym kon­
sulem p. Chanissisca.

mniemają, że jedna pożyteczna reforma 
przyczynić się może w większej mierze 
do szczęścia kraju,^ niż rozdział Kościo­
ła  od państwa. Zadają wszyscy reform 
praktycznych, ale żeby je wykonać, musi 
rząd być trwałym . — Przeszedłszy nasię 
pnie do wycieczek przeciw wichrzeniem 
monarchistów, oświadczył ponownie że fak 
tów żadnych nie podano, i ponowił dekla- 
racyę o rządzie pokoju.

sza

GOSPODARSTWO I HANDEL
1887

** * 
r.

T a rg  zbożow y.*) Dnia 23 sierpnia

  ____ H wybierania "socyalnyeh demokratów do starej” daty, a z drugiej zapobiedz rozdwo-
00 4 Zn I reprezentacyj komunalnych mniejszych mia- jeniu unionistów w razie zbyt surowego wy-

. wyaa . uu * o\, ( g t * ^ . in wjejskich, co nie mogło stąpienia.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6.70 
do 7'30. Pszenica biała — '— do — ■—. Psze­
nica żółta — — do — •—. Żyto 4'50 do 5'05. 
Jęczmień browarny 4 '— do 6‘25. Jęczmień napa­
l ę .  3'50do —•— . Owies 3'50 do 4*—. Groch do 
gotowania — ■— do 5'00. Groch na paszę —•— 
do 4*50. Kukurudza — — do 5 50. Hreczka 

— do 5'50. Koniczyna czerwona — ■— do 
•— . Tymotka —• — do —*—. Fasola — •— do 

6'50. Bób — do
Rzepak 9.25 do 9'75. Spirytus — •— do — •— .

Tarnopol, pszenica 6'75 do 7G0, żyto 
4‘50 do 5’— , jęczmień browarny 3'60 do 5 
owies 3-40 do 3*95, groch 4 50 do 7’— , wyka 
3'85 do 4*40, rzepak 9‘— do 9'60, lnianka— •— 
d °"— — , koniczyna czerwona 22’— do 42-— ,ko­
niczyna biała 40-— do 48'—, koniczyna szwedz- 
ka — — do

Podwoloezyska, pszenica 6'60 do 6-95 
żyto 4 30 do 4'70, jęczmień 3'50 do 5' 
°wies 3 50 do 4 '—, groch 4'25 do 6'50, 
Wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. 9*— do 9'50, 
huanka—•— do —•— ,koniczyna czerwona 22'— , 
do 40'— t koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —*— do — *— .
. Jarosław, pszenica 7 '— do 7'50, żyto 
o ^0 1° 5*15, jęczmień 4 '— do 6'50, owies
d o  4 .17 C  g I 0 c h  4 ‘ 7 5  d o  7 ' ~ >  *yk* 4 ~
do rzepak n. 9 '— do 10'— , lnianka — 
konin .-"’ koniczyna czerwona 25‘— do 40*—, 
Z S :  biała 66- ,  koniczyna

— do —•— .

szystko za 100 kilo netto bez worka.

lo loco Lwń 61 —  z*' za ^6  ^’ C“ Lwów, bez odbiorcy.
kilo. °Wy °hmiel od 25 do 55 zł. za 56

"ter

Usposobienie nieco lepsze.

Schl. Ztg. zaznacza, iż doniesienia o 
z « r o w i u  c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c  
k i e g o  są sprzeczne, a poniekąd napro 
wadzające na domysł, że stan zdrowia nie 

I Jest jeszcze takim, aby nie było powodu do 
zaniepokojenia. To jednak w każdym razie 

(jest pewnem, iż kuraeya zajmie jeszcze wiele 
czasu, chociaż ogólnie oczekują zupełnego 

! wyzdrowienia.
Piszą z B e r l i n a :  Już ostatnie wy­

bory do parlamentu niemieckiego stwier­
dziły, że s o c y a l n a  d e m o k r a c y a ,  któ­
ra  przez dłuższy czas m iała wyłącznie 
swych adeptów w miastach i centrach 
przemysłu, ogarnęła ostatniemi czasy i

Do dzienników l o n d y ń s k i c h  dono-
z A fganistanu:_

Przed pogonią wojsk afganskich u 
chodząc, schroniło się 2.000 Ghilzajów do 
Pishin i na terytoryum Toba. Powstańcy z 
pokolenia Naziri schronili się na dolinę 
Zhob i wezwali pomocy Anglii. Powstanie 
uważają za zupełnie stłumione

Według londyńskiego korespondenta 
do Kólnische Ztg., deklaraeya rządu prze 
ciw lidze narodowej uznaje wprawdzie sto­
warzyszenie to za niebezpieczne, ale na ra ­
zie nie poczytuje uczestnictwa w lidze 
zbrodnię.

Kwalifikacya ostateczna zastrzeżoną 
została w tej mierze wicekrólowi Irlandyi 
Ogłoszenie rządu zatem poczytują za spo-

ażeby z 
torysów

za

ujść
wycb,

uwagi baczności
co nie 

rządów związko-

W dziesiątą rocznicę zaprowadzenia
u s t a w y  p r z  e c i w  s o c y a l i s t o m  wy­
dadzą socyalni demokraci m e m o r y a ł, któ 
ry będzie zawierał dokładną statystykę 
wszystkich wypadków konfiskaty pism , za­
kazu stowarzyszeń, wreszcie nazwiska wy­
dalonych.

Jak donoszą dzienniki berlińskie, za-

: |  TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

kom  A u s t r o - W ę g i e r  do  Serbi - i ,  
a odwołując się na pierwszy swój w  
tym przedmiocie artykuł, oświadcza, 
iż jako  organ partyi radykalnej, ani 
chce, ani jest powołanym do wypo­
wiadania i reprezentowania zapatry­
wań rządu.

Sofia, 23 sierpnia. Wedle Agen- 
cyi Havasa, mianowany posłem nie­
mieckim w Darmstadzie b a r o n  
T h i l m a n  pozostanie jeszcze w So­
fii około 6 tygodni.

Berlin, 23 sierpnia (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia n a s t ę p c y  t r o n u  
n i e m i e c k i e g o  uważają za nienaj­
lepszy. Konieczną okazuje się wstrze­
mięźliwość w mówieniu, w skutek 
czego cesarzewicz udad się ma w  
charakterze prywatnym za "granicę, 
ażeby być zwolnionym od etykiety 
dworskiej. Dłużej zabawi zapewne we 
Włoszech, a po ukończeniu kuracyi 
w Anglii.

Berlin, 23 sierpnia. Według ofi- 
cyalnych doniesień, s t a n  z d r o w i a  
c e s a r z a  W i l h e l m a  poprawia sie 
widocznie. Boleści zmniejszają się 
i pojawiają się coraz rzadziej.

Paryż , 23 sierpnia. S e s y  e 
r a d  g e n e r a l n y c h  zostały otwar­
te, przyczem nie zaszło nic takiego, 
coby zasługiwało na uwagę.

Konstantynopol, 23 sierpnia.W iedefi, 23 sierpnia. (Tel. pryw.) -
Najdostojn. Arcyksiążę A l b r e c h t  Agencya Havasa potwierdza wiadomośd,
udał się na i n s p e k c y ę  w o j s k  do  iż w. w e z y r  otrzymał t e l e g r a m

mierzą rząd niemiecki zarządzić pewne G U l i c y i ,  a Najdostojn. Arcyksiążę o d  S t o  i ł o w a ,  w którym powiedzia-

cjH oL S p  spoSobntóci j e s U n n y c h T a -  tanowi wy“ y . lo)alnośoi '' !llo«łości
n e w r ó w  w e  w rz e ś n ia ,  w  w »  wraz z zapewnieniem przestrzeganiaAA CL Cł(OOV — J  — -

nieprzyjaźnie dla Niemiec,pochodzi z Alza- n e w r o w  we w n e s u iu ,  w  W e - i
Cyi ; T.At.arvneii, gdzie za czasów francu- g r z e c h ,  odbędzie N a j j .  p  an | zobowiązań w obec sułtana. Książę d >-
ski_
tysięcy żydów.

W
v,jr i Lotaryngii, gdzie za czasów francu- g r z e c n ,  ouoęuzie i\ a n  p fln
skich liczono dał, iż e z n %  nip szczęśliwym, ̂ y b y
taryńscy żydzi już przy samtfi aneksyi o- „ J V A rcyk siążę Albrecht p o d r ó ż e  m0^  ^ ob isc ie  wypowiedzieć sułta-
kazali widoczną swą niechęć dla Niemiec. P 0 y V ę g r z e c h .  W orszaku Mo- n o w i sw e a o a a e ia  i że gotów jest i>rzv
wielu Z nich udało się do Francyi i ztam- “aTChy znajdować się będzie minister do Konstantynopola, gdvbv i)adv

T̂ZTAdArzr PmrnTOn„r o w szach uznał to za potrzebne

pro. looo

*) Przedruk wzbroniony.

zety T.Wn,..Qj . .\ f T Slerpnia. (Telegram Ga 
rzeźriewn b , wczorajszy targ  bydła 
287 ci-rf t P ^P ęd zo n o  2626 sztuk opasowego 
eółom i* iir  Paszy l l 202 sztuk chudego, 0- 
P  sztuk bydła. Pomiędzy temi z

przypędzono 1883 sztuk opaso- 
102 sztuk z paszy i 172 chudych, 

o u k o w i n y  opasowych 250, z paszy 71 
sztuk. Ogółem przypędzono o 99 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi nato­
m iast przypędzono o 75 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia. Przebieg targu był z po­
czątku ożywiony, później jednak tendeneya 
zakupna zmniejszyła się. Ceny spadły prze- 
cięeiowo o 1 zł. 52 ct. Nie sprzedano 569 
sztuk. Płacono: g a l i e y j s k o - b u k o w i ń -  

woły opasowe po 46 do 51-50 zł., 
przedni po 52 do 57 zł.; węgierskie 

woły opasowe po 48 do 52-50 zł., towar 
przedni po 53 do 57‘50 zł.; z innych kra­
jów koronnych opasowe po 50 do 54-50 zł., 
towar przedni po 55 do 59 zł., wyjątko­
wo po 60 do 61 zł., galicyjskie woły z 
paszy po 45 do 51 zł.; węgierskie z paszy 
po 45 do 51 zł. za cetnar metryczny to­
waru zabitego, a bydło chude po 23 do 
113złr. za sztukę.

s k i e 
towar

OSTATIIA POCZTA
N a j  j. P a n  przybył wczoraj z I s c h l  

do Wiednia.
N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f ,  

który zeszłej soboty udał się do Isch l, po­
w rócił przedw czoraj do W iednia.

Ossermtore Romano pisze :
Ojciec św. udzielił własnoręcznem 

pismem N a j d .  A r c y k s i ę c i u  A l b r  e c h- 
t o w i  w 70irocznicę urodzin J e g o  Ces. Wy­
sokości, w dowód szczególniejszego szacun­
ku i życzliwości, o r d e r  C h r y s t u s a .

Wieiu z nich udało się do J . ?ta“  h o n w ed ó w  Feyervary, a w  poszcze-
fad utrzymywało stosunki z kiew nym ii zna- J . . . .
omymi w Alzaeyi. Prawie we wszystkich golnych miastach przyłączą się  ̂mini- 

miastach alzackich znajdują się członkowie strowie Orczy, Szeehenyi, Bedekovich 
t. zw. Aliance israelite m iverselle, a wia- j Tisza. Na zakończenie m an ew ró w  
domo, że żydowskie towarzystwo to służy p rZy b ęd z ie  do D ev a  zap ew n e  i P- Mi- 
prawie wyłącznie interesom francuskim,^ bo far K a ln o k y  już p0 sp0tkaniu
.amo się chlubi zakładaniem szkół żydów- R ism arpkiA m
skich z wykładem francuskim. Za pomocą §
tego towarzystwa w Paryżu rozporządza W ied eń , 23 sierpnia. {Tel. p ryw .)  
rząd francuski w Alzaeyi liczną kliką wy- p  jyfin js t e r  oświaty mianował profe-

au S Cs%nyS i X - S  S S 2  Stanisława S m o 1 k ę, konser-
policyi.

Od swego korespondenta warszaw­
skiego otrzymuje Gazeta losowań wiadomość, 
t e T - I '1® krążących pogłosek w peters­
burskich sferach finansowych, należy się 
spodziewać przed upływem roku nowej o- 
peracyi pożyczkowej, która zostanie zała­
twioną na rynku paryskim. Tem też tłóma- 

rossyjskich papierów na 
8bnnolr fi niei? leckieh, Uskuteczniane na ra ­
chunek firm francuskich.

W edług P o l. C orr. bezpodstawną jest 
wiadomość, jakoby serbska komisya dla re- 
wizyi konstytueyi rozpoczęła już swą dzia­
łalność.

Rząd serbski podjął rokowania w spra­
wie zawarcia traktatów handlowych z Ru­
munią i Turcyą.

Mowa prezesa gabinetu francuskiego, 
R o u v i e r a ,  znajduje się już w całej osno­
wie w dziennikach francuskich. Pomimo 
stanowczości, szczerości i poruszonych przez 
ministra zarzutów , które odp iera ł, nie za- 
dowolniła ta mowa frakcyi radykalnej. 
Dzienniki umiarkowane, jak Temps i Journal 
des D ib a ts , mówią z uznaniem o odwadze 
j szczerości Rouviera, ale jak Temps prze­
widywał, wszystko to nie zadowoli radyka- 
ów, których nic zadowolić nie może. Go­

towi oni przyjąć tylko takie reformy, które 
od nich wychodzą. — Rouvier mówił dłu­
go, z wielkiem umiarkowaniem, poruszając 
wszystkie kwestye, które poczytał za n ie­
zbędne dla kraju. Po wyliczeniu reform, 
jakie rząd zamierza przedsięwziąć, dodał: 
,,Program to wprawdzie nie imponujący, ale 
pod wielu względami może kraj zadowolić. 
Nie znaczy to, jakobym rozum iał, że wiel­
kie polityczne i socyalne reformy są nie­
potrzebne, ale rząd m niem a, że zapo­
wiedziane przezeń reformy są,te j natury, 
iż mogą być wykonane, nie wywołując 
rozdwojenia. Należymy zaś do tych, którzy

watorem cen tra ln e j’ komisyi d la  za­
bytków sztuki d la  Galicyi.

W ied eń , 23 sierpnia Dzienniki 
tutejsze ogłaszają k o m u n i k a t  r z ą ­
du  b u ł g a r s k i e g o ,  w którym o- 
świadczono kategorycznie, iż nie ma 
mowy o ogłoszeniu niepodległości, 
lecz że owszem książę i rząd pragną, 
przy ścisłem  przestrzeganiu przysłu­
gujących im praw, utrzymać dalszą 
swą akcyę w ramach obowiązujących 
traktatów.

W ie d e ń , 28 sierpnia. {Tel. pryw .) 
Pol. Corr. zamieszcza tekst noty, ja­
ką wystosował rząd rossyjski do Mo­
carstw w  sp ra w ie  ks. K o b u rg a . Ros- 
sya nie uznaje ani ważności wyboru, 
ani też legalności pobytu ks. Kobur­
ga w Bułgaryi. Nie ma wątpliwości, 
że w tych dniach nastąpi w s p ó l n a  
i n t e r w e n e y a  M o c a r s t w  na pod­
stawie noty rossyjskiej.

Y /ied eń , 23 sierpnia. {Tel. pryw.) 
W Salzkamergut nastąpiły w y l e w y  
r z e k i  T r a u n ,  wskutek czego komu- 
nikacya kolejowa w wielu punktach 
koło Ischl przerwana.

Wiedeń, 23 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Ti powodu niebezpieczeństwa c h o ­
l e r y ,  nakazało Ministeryum handlu 
7 dniową kwarantanę i desinfekcyę 
dla towarów przybyłych z Brindisi, a 
p. Minister spraw wewnętrznych za­
wezwał wszystkie władze

B ru eg g e , 23 sierpnia. Na k o n ­
g r e s i e  f l a m a n d z k i m  przema­
wiało wielu mówców za równo­
uprawnieniem języka flamandzkiego 

szkołach i urzędzie.w

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , 22 sierpnia i 887, godzina 1 

n. 45. Alp. Tow. góru, 21-75 Węg. akeye 
kredyt. 285*75, Akcye aDglo-austr. 107'25, Ak- 
cye banku Uuion 207’50 Akeye kolei Karola 
Ludwika 212 75, Akcye kolei północnej 251 75, 
Akcye kolei południowej 81 50, Akcye kolei 
Allóld 182 —. Akcye kolei Elżbiety 226.90 , 
Akcye kolei Lwowsko - (Jzerniowieokiej 2 23'50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165.2-5 
Wiedeńskie losy 127'80 Akcye kolei Buduita 

•—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. Galicyj­
skie obligacye lndemuizacyjne 104.50, Losy re­
gulacji Cisy 124 60 Losy tureckie — ' , Wę­
gierska renta 100.60, Akcye związkowego b a n ­
ku 9 2 — , Akcye banku obrotowego — - _ 5 
Akcye kolei państwowej — , Rubel papiero­
wy IGO'—, Węgierskie losy 121 75, Marka
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludw ika____
akcye tytoniowe — Akcye Banku dla 
krajów koronnych 222 —. — Usposobienie 
zmocnione.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 22 sierpnia 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— *— do —•— złr , żyto — *— do —•— zi,„
jęczmień —•— do —•— złr., kukurudza —• 
od — , zł., owies — , do — ; okowita 
per 10'000 litr procent 26 75 do 26 87 
S z c z e c i n :  Pszenica — 
spirytus — kukurudza — 
rzepak —•— do — ■— zl.

1 W U 1 1 U H .  i i o n i o i a i o  WIOjUZiC I)OlitVO,ZTl A i P  o  i  m o p a t to w y  o

do dokładnego wykonania 8anita™“ “  : 4 ™°  -
7.a.r7A,ri7Gri i ^  trzarządzeń.

Belgrad,
stronnictwa 
św ięcą ponownie

23 sierpnia. Organ 
nego Odjek p0- 

artykuł s t o s u n -

z l r ,
rzepik —.— 
Kolonia — —- 

, 100 kllogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
680 , do 6'82 —.— zł, B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na sierpień) 154*75 do —*— ( żyto
—•— m. spirytus 75*40, rzepakowy olej — ■—

: mąka 47.40 kilogr. — •—  olej 
rzepakowy — . fr., spirytus —*—

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreonowlettkl



P o c i ą g i  k o l e j o  w e
podług zegara lwowskiego.

przychodzą do Lwowa]:
Z C zern lo w iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z Podwoloozyak : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 m>n. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk : aa dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu Dociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min, 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. J l mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Bo Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22

w południe i o godz. U  min. 6 w  nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz 1 min. 8 po nołudniu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński
Odjrzd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Siyja i Ławocznego.

Przychodzą, do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 85 przed połud., osobowy pociąg

  z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.

Godz. 5 miu. 37 po połudn. pooiąg osobowj z 
Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pooiąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg oiwbowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego 
Przychodzą) do Ławocznego: 

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazu z Ławocznego:
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i iHusiatyna.

F rzy jech a ll do L w ow a i
dnia 23 sierpnia 1887.

Hotel George’a 
Pp. B. Philipp z Kołomyi, J. Hubl z 

Langerbery, J . R. Roteyiller z Dilkowiec,

A. Mazaraki z Nestorowie, A. H. Cctner 
z Podkamienia, A R. Berlinenfcampf ż 
Trybuchowa.

Hotel Europejski.
Pp. dr. S. Smolka z Krakowa, W 

Lewicki z Koniuszek.
Hotel Langa.

Pp. J. Koplik z Berna, K. Heinrich 
z. Żółkwi, H. Fischel z Hostomitz, K. To- 
karzewski z Przemyśla.

Hotel Warzsawski.
Pp. F. Fangor z Jarosław ia, ks. A. 

Drążek z Drohobycza.

Zmiana lokalu.

August Schellenberg
Dom tatowy

i
Kantor wymiany.

we

L w o w i e
p rzen iósł biura sw oje 5807

do gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego 
Ulica Karola Ludwika L. I,

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 22 sierpnia 1887.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. §■
Banku kred. gal. >o 200 zł. w. a.-w

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. •“

» » s 5 pr, w. a.
w n n 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

i. „ 4 )r. w. a. .o
„  » n o p T . LOB. W 3 7 1 .  ea

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1 § 
,  „ 4 \ s pre. „ „ 5 2 1
„ .  4 pre. „ n 5 6 "

Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 8 pr. w. ». w likwidaeyi 

Idsty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2‘/j pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy b uh “ za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galie 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred.

włoieiańsk. (d vw. 6 pr.) 3p r.w a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5, Lt>sy m iasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa 
6. Monety

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondor . . . . . .
P ó łim p ery a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . , 

papierowy . .
00 marek niemieckich ,

płacą żądąją
walutą austr.

złr. et. złr. et.
211 -
222 50 
278 — 
211 —

214 —
225 50 
283 — 
216 -

99 75 100 75

102 75 
95 50 

101 2 j  
95 50 

101 25 
92 75 
99 — 
92 25

47

103 75 
96 50 

102 25 
96 50 

102 25 
93 75 

100 — 
93 25

50 -

41 44 -

104 - 105 —

100 — 101 —

103 50 
94 50 
17 50 
28 50

105 50 
96 50 
19 50 
31 -

5 81 
5 89 
9 91 

10 23 
1 54 
1 09 

81 35

5 91 
5 99 

10 01 
10 33 
1 64 
1 11 
62 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 20 sierpnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad .................................................81.55 31.75
lu ty -„ .e rp ień .................................................81.55 81.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie . ..................................... 82.80 33.—
kw ieeioń-paźa/.iernik.......................... 82 '80 83.—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.50 130.25
„ „ 11 60 po 500 złr. r_ a. 5 pr. 136.50 136.90
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 133.—

„ 1864 po 100 z łr .....................  164.25 164.75
n 1864 po 50 z łr.......................  163 75 164.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 160.— 160 50 
Listy  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre........................................ —.— _ • —
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 9 6 .5 5  9 6 .7 5
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 11 .80 113.—

2. Oliligaeye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
Czeeh . . ................................
B u k o w in y ..........................
G a l i e y i ..........................................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu ...............................
W ę g i e r ..........................................

...............................  109.50 —.—

. . .  . . .  104.— 104.70

...............................  104.30 105.—

................................ 109.50 110 —

................................ 104.25 i 0 5 .—

....................................10t.25 105.—

3. A k o y  s.
Bank Anglo-aus.. 2 0 0  zł. emit. zł. 120 107.25 107.75 
Inst. kred. dla handlu p 160 zł. . . 282.25 282.50 
Niżezo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 565 —
Ga1 banku hip. po 200 zł...................  _  _ ____
Gte 1 bank. d. han. i  prz. i  200 sł.wpł.40pr. —.— ____
Gal. sabł. kred. ziemsk. a 800 zł. . . — ,_
Bank dla majów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r...............................................
Banku austro-węgiersk. « 600 zł. . . 835.— 886. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500zł. m. 393.— 395.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł —.— —,— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2513.— 2518.— 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. . . 21175 212.25 
Lwów-Czerń, kol i po 200 zł. wa. war. 223.50 2 i4  —

101.25 
102 . -  
9 9 . -  

100 —

96.—
101.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 227.— 2Z7.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81 50 82.— 
I. kol. węg. wal. a 200 zł. w srebrze 169.75 170.50

4. Listy zastw ne losowane.
Ogólny rolniezo-krodytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —■— —• — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pń w

złocie w 50 1..........................................
„ ,, ,, premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr.
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 
n „ » » » po 5 pre. . .
» » „ n B po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ............................. 101.50

Banku krajów. 41/, pr. wa. l o s  w- 511/, 1. 96. —
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i ........................ 100.25
Gal. banka hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . , _  _
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pro. .  . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. zienu, po 5f/, pre. i jjj.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 102.— ,—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

„ po 100 zł. w. a. . . —.— —,—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/. pre................................................. 101.25 101.75
dtto. dtto. (Jarosław-S okal) 00.50 101.— 

Kol. gal. Lwów -Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25 

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . — ------
z r. 1872 . ----------—

:. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6.

101.75
102.50
100.—
101 . —

101 70

101.70
07.—

100.75
100.50

99.65 99 95

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 180.50 181.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 4 7 — 47.50
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m i  115.-- 115.75
Keglevisha po 10 zł. m. ft......................... 25.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. ,  t i  5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genoie po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

.  „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgriitza po 20 zł. m. k.

7. Weksl: (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .
B erlin z a  100 m a r k  w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . 
Hamburg za 100 mark w. p. u 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft...........................

płaeą żądają 
18.25 18 75
21 —  

4 8 . -  
48.— 
16.40 
10.80

21.75
4 9 . -
48.50
16.70
U .—

20.25 —
60.25 60.75 
59,— 59.70 
30.— 30.50

136.50 137.50 
69.— 70.— 
39.75 40.25 
4825 49.—

. 125.75 125 95 
49.65. -  49 70. A

K u
Dukat eesarski men. .

n pełnej wagi 
K o r o n a .....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ..........................

r i i I * t t.
5.94 — 
5 .9 2 .-

9.95.—
10.26.—

5 96- 
5.94..

99K-
10.28.

Z Iw iwskleJ Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 2 sierpnia 1887.
Jednolity dług państwa w banj nutach 

„ r » w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye bsnku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . ]
Londyn . . .
N a p o le o n d o r ............................................... ]
Dukat eesarski men. . . . . . . .
100 marek niemieckich . .

zł. et.
81 55
82 85

112 70
9f: 55

885 —

281 90
125 80

9 95
94

61 65

■» mje  j e  j w  JMk  j k .  « :  :■ * m/- ra < b  w  w .

Licytacye.
L. 2269 (6039 1 -  3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 21 września i 19 paź­
dziernika 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 23 listopada 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności wediug wykazu 
hip. 8 gminy katastralnej Postołówka w ła­
snej, na rzecz Josla Feinsteina pto 50 złr.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Felicyana Polańskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 15 m aja 1887.

L. 698. (6035 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 21 września i 19 paź 
dziernika 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 23 listopada 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 261 według 
wyk. hip. 113 gminy katastralnej Kluwińce,

Izaaka Leiby Halma własnej, na rzecz Za­
kładu kredytowego włość w likwidaeyi wo 
Lwowie pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Felicyana Polańskiego.

Kopyczyńce, 24 m arca 1887.

L. 2128. (6025 1 - 8 )
W dniu 6 października, 3 listopada i 

1 grudnia 1887, o godzinie 10 przed połu­
dniem przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. I I  w Kiełkiewie 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 
Wadyum 35 zł.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 30 czerwca 1887.

L. 2283. ~  j  (6040 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. zakła­

du kredytowego włościańskiego v  likwidaeyi 
we Lwowie w kwocie 144 złr. w. a. z pn. 
przeprowadzoną będzie w dniu 30 września, 
31 października i 30 listopada 1887, każdym 
razem o godzinie lOtej z rana przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nk , 10 w 
Siedlance, Dominika Tetlaka, Jan a  Sado i 
Karoliny Sado własnej.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hiposeczny, 

tudzież bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, d. 28 kw ietnia 1887.

L. 7399. (6043 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 800 zł. z pn., odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 10 w Bekers- 
dorfie położonej, wyk. hip. 14 księgi g run­
towej gminy kat. Bekersdorf objętej, Grze­
gorza Oewego własność stanowiącej, w dro­
dze publicznej licytacyi w dniach 30 wrze­
śnia, 28 października i 18 listopada 1887, 
każdym razem  o godz. 10 rano, z tern, że

na pierwszym i drugim  term inie realność 
ta tylko za cenę wywołania 1150 zł., lub 
wyżej, na trzecim zaś tak ie  niżej takowej, 
jednak nie niżei jak  za 1100 zł. najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 115 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy - 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut, r e ­
gistraturze.

Dla niewiadomybh wierzycieli usta­
nowiono kuratora w osobie p. Michała Bo­
rowskiego, c. k notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 25 czerwca 1867.

L. 1757. (6026 1 - 3 )
W dn ia jh  6 października, 3 listopada 

i 1 grudnia 1887, o godzinie 10 przed po­
łudniem przeprowadzoną zostań.e przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 41 w Ra­
domyślu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1600 zł. aW< 
Wadyum 160 zł aw.
Akta oszacowania i warunKi licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze- 
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 3 czerwca 1887



L> ] 5703 (0039 1—3)
Celem obsadzenia hurtownej, sprzeda- 

y materyałów tytoniowych w Żółkwi w 
^owakim °kręgu skarbowym, z którą jest 

Pmąezona i drobna sprzedaż marek stem ­
plowych i urzędownie ostęplowanych blan- 
. letów wekslowych i frachtowych rozpisu- 

się konkurencya przez pisemne oferty.
Obrót materyałów tytoniowych wvno 

w r. 1886 31276 zł. 44 ct. w stęplach 
stępiowanych blankietach 7164 zł. 14 ct. 

Oferty opatrzone w wadyum w kwo- 
8,6 100 złr.

świadectwa pełnoletnośei, moralności 
^Posiadania dostatecznego majątku należy 

flJeść do 12 godziny w południe dnia 28 
f^eśnia 1887 na ręce naczelnika c. k. po­

wiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. '
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu 
We Lwowie,dnia 19 sierpnia 1887.

4886. (5978 1—8)
Gliniański c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 46 w Lipowcach 
położonej wedle wykazu hip. 1. 274, Micha­
ła Smolińskiego własnej, w tutejszym  są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na  rzecz 
ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny dnia l ig o  października 
1887, o godzinie 9 przed południem, z tern, 
Przedsięwziętą zostanie, że realnośó ta i n i­
żej ceny wywołania, jednakowoż aż do wy­
sokości ciężarów hipotecznych, sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 5-prc. ceny szacun-

7
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, dnia 27 lipca 1887.

L. 5049. (6002 1—3)
W dniu 30 września i 28 października 

tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
dnia 30 listopada 1887. nawet poniżej ta ­
kowej, zawsze o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż re ­
alności nietabularnej nk. 23 i 77 w Krasno- 
ili, Onufrego i Katarzyny Mykietejczuków 
własnej, na rzecz Mojżesza Wołocha pto 
191 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
W adyum 60 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

wolno w sądzie przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli rzeczonych Hryć 

Nedochodiuk w Krasnoili.
C. k. sąd powiatowy.

Kuty, dnia 23 czerwca 1887.

dziernika i 21 listopada 1887, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze.

Kuratorem  wierzycieli ustanow iony 
Piotr M ichajliszczuk, w ójt z Winograda.

W adyum wynosi co do realnośei wyk 
hip. 1. 35 24 zł., zaś co do wyk hip. ], 534 
14 zł. a. w.

C. k. sąd powiatowy 
Gwoździee, 10 lipca 1887.

L. 12464. (5999 1 - 3 )
Dnia 27 września 1887, o 10 rano od­

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk 9 w Zawadzie uszewskiej, wyk. hip. 9 
księgi gruntowej gminy Zawada uszewska 
objętej, Kazimierza Sadkowskiego własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. galicyjskiego Z ak ła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
eyi we Lwowie celem zaspokojenia 24 rat 
po 12 złr. i reszty kapitału 33 złr. 44 ct. 
z przynal.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.

L. 2591. (6020 1—3)
Celem zaspokojenia 24 ra t po 12 zł. i 

reszty kapitału 11 zł. 69 ct., odbędzie się 
na rzecz c. k. uprz. galie. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, sprzedaż 
realności pod 1. k. 58 gminy katastralnej 
Gwozdziec mały objętej, Iwana Hutejczuka 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
19 września, 20 października i 21 listopa­
da 1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Piotr Bortejczuk z Gwoźdzca małego.

Wadyum 40 zł. aw.
C. k. sąd powiatowy.

Gwoździee, 30 czerwca 1887.

1 203 dla gminy katastralnej Podhajczyki, 
w t r z e c h  terminach, mianowicie 15 wrze­
śnia 14 października i 21 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie lOtej przed po-

hldD1V i ą g  hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej. _

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ba­
zyli W inniczuk w Podhajczykach

Wadyum co do połowy realności wyk. 
hip. 1 202 12 zł., co do wyk. hip. 1. 203
27 zł. 50 ct. aw.

C. k. sąd powiatowy.
Gwoździee, dn ia  11 lipca 1887.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tusądowej re ­
gistraturze.

Gliniany, dnia 30 czerwca 1887.

3- 15224. (5990 1- 3)
S3om f. I. SanbeSgeridjte ju  Czernowitz

J»irb befonnt gemadjt, baf? ju r §em nbrirtgung
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L. 32755. (6046 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
Wyciąg hipoteczny i lżejsze warunki I zaspokojenia pretensji galic. Banku kredy-

" « n 1 nrłnn/t arlnn nr  ̂ m  n T. ttt A T171 A Zł 9^)1 S\ i   ̂ -

Sm 8 1 S > e m £ r &  23 S?0Dember utlb
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lung bes bei
©dja{}ungSn>et t) non 153890OTf t  txf)oimtn  
augegebett. 1 u- a8. Ijirtb

licytacyjne przeglądnąć m ożna w re g is tra ­
turze.

G. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 28 lutego 1887.
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Czernowitz, am 30 3uli 1887.

L. 7988. (5949 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze og ła­

sza, że w sprawie Augusta Porębskiego i 
Meńassego Karmela przeciw Mandlowi R an­
dowi o 5000 zł. aw. z p n , przedsięweźmie 
przymusową licytacyjną sprzedaż dóbr T ar­
nawa niżna w tabuli galie. w księdze dom. 
44C pac 458 n. 6 haer., na Mendla Randa 
zapisanych, a to z wszelkiemi prawami z 
posiadaniem tych dóbr p o łą c z o n e j, która 
tn onrzedaż na dniu 13 października 1887, 
o godzinie 10 przed poł. odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi suma szacun 
kowa 46.888 zł. 25 ct. aw.

Sprzedaż nastąp i i poniżej ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 4688 zł. i może być 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
do lokaeyi funduszów sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, akt oszaco­
wania i wykaz hipoteczny mogą byó w re­
gistraturze sądowej przejrzane.

Kuratojem  niewiadomych wierzycieli i 
tych, którymby uchwała licytacyjna albo 
wcale nie albo nie dosyć wcześnie doręczo­
ną została, ustanowionym jest adwokat dr. 
Kohn ze substytucją adwokata dra Steuer- 
manna.

Sambor, 19 lipca 1887.

towego we Lwowie, w kwocie 3212 zł. 10 
ct. z przyn., odbędzie się dnia 30 września 
i 3 listopada 1887, każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem, przymusowa 
licytacya do dłużnika Jarosław a Kowalskie­
go należących dóbr Szczyrczyk, w powie­
cie Rawskim położonych, wyk. hip. 23 e 
k. Tabuli krajowej objętych, że na pierw 
szym z tych terminów dobra te tylko wy­
żej ceny wywołania 7950 zł. 50 ct., lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim  zaś 
terminie nawet niżej tej ceny wj wołania 
sprzedane zostaną, tudzież że jako wadyuui 
kwota 800 zł. złożoną być ma, że akt o 
szacowania i warunki licytacyjne w regi 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wo 
no, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy 
cieli, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
dopiero po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest dopiero po dniu 7 lipca 1887, rze 
czowe prawa na wspomnianych dobrach na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z ja  
kiegobądź powodu doręczone być nie mo 
gły, adwokat dr. Pająk kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Skowroński miano­
wanym został,

Lwów, dnia 13 sierpnia 1887.

L. 1339. (6019 1- 3)
W dniu 15 września, 14 października 

14 listopada 1887 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności Semena i H nsta Ne- 
pyjwody własnej w Gwoźdźcu małym poło­
żonej, wyk. hipot. 1. 130 księgi gruntowej 
gminy Gwoździee mały objętej, w tutejszym 
ck. sądzie, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 10 rat 
po 6 złr. 50 ct. aw. i reszty długu 79 złr. 
29 ct. aw. z pn., każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tern, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. a w.
Wadyum wynosi 15 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Gwoździee, 30 czerwca 1887.

L. 7210.

L. 1912. (5933 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nowym Targu

ogłasza, że calem zaspokojenia należnych
Zakładowi kredytowemu w łościańskiem u we i ... _ r_,)  ______
Lwowie 28 ra t  po 6 zł. z pn., odbędzie się w rześnia 1887, o godz.' 10 rano w tut.

(6051 1 - 3 )  
S p r o s t o w a n i e .  

Umieszczony w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej" nr. 184, 185 i 187 do 

^628 tusądowy edykt z dnia 8 lipca 
1 fii? d°T ^684 dotyczy realności pod 1. 
lo7  w Jaworowie położonej, wedle dom. 
tom. II. pag. 247 n. 7 haer. Wolfa Serbe- 
ra własnej, celem zaspokojenia sumy 400 
zł. i 100 zł. aw. z pn., która na dniu 12go

L 3819. (600°  1—3)
Sad powiatowy Kęcki rozpisuje trzeci 

t e r m i n  licytacyjny do egzekucyjnej sprzeda­
ży 2/8, do Katarzyny^Fe.frowęj należących  
części

w jk«s» hip.
TLA M  __ nretesyi Towarzystwa

Z V  Z / O , 110 U J  ~  -  - -  a  W  J
c z ę ś c i  posiadłości w Czancu, wyk hip. pod 
496 obfetei i Loebla Lermera w asnej po-

421 w
Czańcu, na pokrycie pretesy 
zaliczkowego w K ę t a c h  w su 
przn. w sądzie na dzień 12go października 
1887, o godzinie 10 rano

Cena wywołania pierwszej 75 zł., dru­
giej 343 zł. 65 ct.

Wadyum 15 zł. i 34 zł. 30 ct 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli Julian Sporu, notaryusz w Kętach. 
Kęty, 31 lipca 1887.

L. 3722. (5849 1—3)
Źabnieński c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakład” 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie pto 6 ra t po 8 zł. 52 et. 1 re­
szty kapitału 133 zł. 72 ct. i 15 zł. 9b ct.
aw. z pn., odbędzie s i ę  w  tut. sądzie w dniu
17 października 1887, o godz. 10tej jano, 
egzekucyjna licytacya realności Iwh. 2b gm. 
kat. Jadowniki mokre objętej, Józela ur- 
czaka własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.

w tutejszym ck. sądzie egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyą realności 1. 
wyk. 2 w Chabówce, Jędrzeja Worwy wła­
snej, na termine w daiu 17 października 
1887, o godzinie lOtej rano nawet poniżej 
ceny szacunkowej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Geiss- 

ler w Nowym Targu.
Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1887.

dzie niżej ceny wywołania 1530 złr. a. w. 
za jakąkolwiek bądź cenę zlicytowaną 
zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 19 sierpnia 1887.

L. 677. (6045 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
Józefy Oć wiej owej, prawonabywezyni An­
drzeja Patera w kwocie 100 zł. w. a. z pn., 
sprzedaną zostanie w drodze egzekucyjnej 
publicznej licytacyi w tutejszym sądzie dnia 
19 września 1887, o godzinie 10 rano po­
łowa realności pod 1. k. 55 w Biadolinach 
radłowskich i lU z Parc- 951 tamźe
położonej masy spadkowej po Rozalii lo  
Kurek, 2o Orszulakowej własnej.

Cena wywołania wynosi 430 zł. 
Wadyum 21 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

L. 4820. (6042 1—3)
Mośelski c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że na z a s p o k o j e ­
nie sumy 230 zł., przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 89 w Kadochońcach poło­
żonej, spadkobierców śp. Mykity i Hryńka 
Hamarów własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz 0- 
gólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny dnia 26 sierpnia, 23go 
września i 21 października 1887, każdym 
razeru o godzinie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania, 600 zł. aw., lub wyżej tejże, na 
trzecim terminie zaś także niżej ceny wy­
wołania, jednakowoż aż do wysokości cię­
żarów hipotecznych sprzedaną zostanie.

Wadyum wywołania 10-prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi-

L. 1582. (6018 1—3)
W dniu 15 września, 14 października 

i 14 listopada 1887, każdym razem o godz. 
9 przed południem odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności Wasyla Maksymiuk 
vel Maksymczuk własnej w Turce położo­
nej, wyk. hip. 1. 412 objętej, w tutejszym 
sądzie na rzecz kredytowego Zakładu włoś­
ciańskiego na zaspokojenie 7 ra t po 5 złr. 
89 ct. aw. z pn. i reszty kapitału 89 zł. 9 et. 
i 8 zł. 89 ct. aw., z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny, zaś na 
trzecim nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum 60 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Gwoździee, 30 kwietnia 1887.

tus

L. 2967. (6041 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 września i 17 października 
1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
17 listopada 1887 nawet poniżej takowej li­
cytacya połowy realności 1. 70 w Skorodnem 
położonej, masy spadkowej Jaśka Chrunneja 
własnej, na rzecz Leiba Herscha 2-im. Tu- 
eha pto 110 zł z pn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
DJa nieznanych z życia i miejsca po- 

oytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p. Piotra Kurysia, e. k. notaryusza z Lu- 
towisk.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 17go listopada 1887, o godzinie 
lOtej rano.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, 18 czerwca 1887.

i
przejrzeć można w tutejszej registraturze. poteezny realności przejrzeć można w ts. re- 

Wojnicz, dnia 30 kwietnia 1887. ! gistraturze.
 ____ | Z c. k. sądu powiatowego.

L. 3191. (6023 1—3) Mościska, dnia 15 lipca 1887.
Celem zaspokojenia 25 ra t po 12 zł. 

odbędzie się na rzecz c. k. uprz. galic. Za- L. 1951. (6022 1— 3)
kładu kredytowego włość, we Lwowie, sp rz e -; Celem zaspokojenia 10 ra t pożyczko- 
daż realności dłużników Nykoły Demediuka wych po 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 124 
Stefana i Jurka Demediuka Nykoły, wyka- zł. 23 ct. odbędzie się na rzecz e. k. uprz 
zem hip. ad 1 1. 35 ad 2 1. 534 własnej, gal. Zakładu kredytowego włości- w. — kredytowego włościańskiego
dla gminy katastralnej Winogród, w trzech sprzedaż realności dłużnika Iwana HnrhT 
terminach, mianowicie 19 września, 20 paź- tiaka Fedora wyk. hip. 1. 202 w połowie i

faseta N r. 191 1 28 sierpnia 18S7.

L 3879 (6008 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej_ Wi­

szni zawiadamia, że ce lem  zaspokojenia i3 
rat po 26 zł. 46 ct. i reszty kapitału 297 
zł. aw . z uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności lk . 304, 
252 i 265 w Sądowej Wiszni położonej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, w dniu 31 
września 1887, każdym razem o Tl godzinie 
jrzed południem.

Cena wywołania 6000 zł.
Wadyum 60 zł.
Inne warunki i akt opisania można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 30 lipca 1887.

L. 4100. (6007 2—8)
W c. k. sądzie powiatowym w Sado­

wej Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 
sumy 81 zł. 61 ct. a. w. na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie li 
cytacyjna sprzedaż realności lk. 10 w San 
mkach, Andrucha Manszyna własnej w ie 
dnyui term m ie dnia 7 w rześnia 1887 o 10 
rano w -którym  realność | ,  j p o n iie j 'c e n y  
BBaeunkowej s p ru d in a  zostanie J

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 85 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Sądowa W isznia, 30 lipca 1887.



31. 988. (5900 3— 3)
3 w  ©idjerjMuttg ber beim Jłeubau eU 

ne2 SlborteS ber $aferne iit W ygnanka bet 
Czortków Dorfomutenben SSauarbeiten unb 
Bitferungen oeranftblagt mit runb 2800 ft. 
finbet am 30 2luguft 1887 um 10. U^r in 
ber Sattjlei ber f. f. ®eme=®tre!tion in Czer- 
nowitz (£)etliger SJreujpIaj} !Jlr. 8) eirte fdjrif* 
tlidje Dfffrt*ŚBerf)attbIuttg ftatt.

UnterneljmungMuftige werben beljufS 
(Sinbringung fdjriftlidjet Dfferte eingetaben bis 
gum 28. Sluguft 1887 bic nći^eren Sebtngun* 
gen in ber ąenannten Kaitglei ju  ben gewoijnti* 
djen Slmtgftunben einjufe^en.

Czernowitz, am 15. Sluguft 1887.
SSon ber 33erwaItungS=(Sommifjion ber f. f. 

@eme=2)ireftion.

3 . 1492 (5993 1 - 3 )

^ fe r b c ^ i^ t ta t io n
in  bem !. I. ©taatSgeftiite ju  R adautz  in b e r 

Bukow ina.
Slm 29 September 1887 um 9 Uf)r 

33ormittagS werben in bem f. I. ©taatSgeftitte 
gu R adautz nadfjfteljenb oergei^nete, gur gud jt 
ober gum ©ebraudj oerWenbbare $ferbe, gegen 
gleid) baare SBejafjlung an ben SOteiftbietenben 
oerfteigerung2weife tjintangegeben werben, unb 
gw ar:

4=jdljrige SBafiadjen . . 7 ©tiicf
3 „ §engfte . . .  4 „
2 M „ . • 4 „

SDłutterftuten . . . .  16 „
4=jat)rige ©tuten . . .  7 „
3 „ „ . . . 5 „
2 „ ,  . . .  10 „
1 „ » . . .  12 „
Slbfpann „ . . . 2 „
©ebraud/Spferbe . . .  2 3  s
§ u gut en  SJtutterftuten 3 „

gufam m en . 96 ©titcf 
®ie nadjfte (Sijenba^nftation ift H adik- 

falva-R adautz ber L em berg  - Czerniowitz- 
Ja8sy’er (Sifenbatjn, wo aućf) gaf)rgelegenf)ei* 
ten gnr SBeiterbefbrberung nać) R adautz oom 
©efttite nać) 2Jtóglid)feit beigefteHt werben.

S3om I. f. ©taat2=©eftute.
R adau tz  im Sluguft 1887.

Z. (6052)
Fur die Garnison Lemberg wird fur 

die Zeit vom 1. October 1887 bis Ende 
September 1888, die Lieferung von Rind- 
lleisch, (pro 1888), Gries, Mehl, Saiz, Hiil- 
senfruchte, Reis, Zucker, Semmel, E inbrenn- 
Suppenconserven, Essig, Speck und Schmalz 
ausgeschrieben.

U nternehm ungslustige wollen ihre mit 
einer 50 kr. Stempelmarke versehenen Of- 
ferten bis langstens 22 September 1. J. un- 
ter der A dresse: „centralis. Garnisons-Me- 
nage Commission, Feuerpiguet-Caserne ein- 
senden.

Es sind allen Offerten nur fixe Prei- 
se anzufuhren, ohne Rticksieht auf den jewei- 
ligen Marktpreis.

Die der Commision n ich t bekannten 
U nternehm er haben der Offerte ein von der 
politischen Behorde ausgestelltes Leistungs- 
fiihigkeits-Zeugniss beizuschliessen.

Die Verhandlung findet am 23. Sep­
tem ber 1. J. Friih in dem oben bezeichne- 
ten Locale statt.

Von der eentralis. Garnisons-Menage- 
Commission in Lem beig.

L. 2716. (5981 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 50 zł. aw. z pn. egzekucyjny sprzedaż 
3/8 części realności lwh. 97 całej realności 
lwh. 10 gm. kat. Wola Batorska objętych, 
a Katarzyny Biernatowej własność stano­
wiących, tudzież połowy realności lwh. 152 
gm. kat. Wola Batorsira objętej, a Karola 
Porębskiego własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni, w trzech terminach 
licytacyjnych dnia 26 sierpnia, 27 września 
i 27 października 1887, każdym razem  o 
godz. 10 przed południem.:

Cena wywołania 3/8 realności wynosi 
3556 zł. 86 ct., wadyum zaś 356 zł.

Cena wywołania całej realności 1. wh. 
210 wynosi 850 zł., wadyum zaś 85 zł.

Cena wywołania połowy realności lwh. 
152 wynosi 1532 zł., wadyum zaś 154 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi hipoteczne można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Niepołomice, d. 20 m aja 1887.

L. 3103. (5980 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 50 
zł. z pn. Towarzystwu zaliczkowemu w Bo­
chni należącej się, przymusową sprzedaż 
realności lwh. 8 gm. kat. Zabierzów obję­
tej, Macieja Cachla własnej, w trzech te r­
m inach licytacyjnych dnia 26 sierpnia, 27 
września i 27 października 1887, każdora­
zowo o godz. 10 rano.

Cena szacunkowa 1300 zł. aw. 
Wadyum 138 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trak t hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze tutejszosądowej.

Niepołomice, 26 maja 1887.

L. 2836. (5979 3 - 3 )
W dniu 26 sierpnia 1887, o godzinie 

10 rano przeprowadzi c. k. sąd powiatowy 
w Niepołomicach w celu zaspokojenia nale- 
żytości wekslowej w kwocie 250 zł. a. w, 
z pn., na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni przymusową sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 105 gminy kat. Zabierzów ob­
jętej, a Walentego Paleńskiego własnej.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny sprzedać się mającej real­
ności przejrzeć można w tutejszosądowej re- 
gistraturze.

Niepołomice, d. 14 m aja 1887.

L. 7870. (5969 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku- 
cyjnej galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Joannie 
Peszkowskiej o 9824 zł. 22 ct. wa. dozwo­
loną została re lic jtacya majętności Zielona 
czyli Ławki, w powiecie Dąbrowskim, po­
łożonej.

Sprzedaż relicztacyjna odbędzie się w 
sądzie tym w jednym  term inie na dzień 14 
października 1887, o godzinń 10 przedpo­
łudniem, naznaczonym.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa, a względnie cena poprze­
dnio ofiarowana. 22832 złr. wa.

Gdyby tej nie ofiarowano nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek cenę najwyżej o- 
fiarowaną. Wadyum wynosi 2283 zł. wa.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w aktach registratury.

W Tarnowie, dnia 28 lipca 1887.

L. 2292. (5976 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia, że na dniu 22 września, 27 paź­
dziernika i 1 grudnia 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa puoPczna 
sprzedaż realności pod lk. 30 w Woli pio- 
trowej położonej, W aska Gymaka własnej 
się odbędzie.

Wadyum wynosi 36 zł. aw.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.j
Bukowsko, 20 maja 1887.

L. 13287. (5998 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno­

polu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 48 zł. 
84 ct. wa. z pn., przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 37 w Borkach wielkich po­
łożonej, wedle wykazu hipotecznego 358, 
Grzegorza Szkodzińskiego własnej, w tu tej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi, dnia 22 września, 27 
października i 28 listopada 1887, każdym 
razem o godzinie 9 przed poł. z tem przed­
sięwziętą zostanie, iż na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łan ia 200 zł. wa.. lub wyżej tejże, na trze­
cim term inie zsś także i niżej ceny wywo­
łan ia sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny wywo­
ł a n i a .  R esztę warunków , tudzież w yciąg h i­
poteczny realności przejrzeć m ożna w tu te j­
szej reg is tra tu rze .

T arnopol, dnia 27 czerwca 1887.

L. 3690. (6009 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni zawiadamia, że celem zaspokojenia 11 
ra t h 11 zł. 76 ct. i reszty kapitału 154 zł. 
66 ct. aw. c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie li­
cy tacya realności lk. 16 w Stojanicaah m a­
łoletnich spadkobierców Iwana Fity własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w dniu 
31 sierpnia, 21 września i 26 października 
1887, każdym razem o 10 przed południem, 
z tem, że na pierwszych dwóch term inach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzeeim i niżej takowej sprzedaną
będzie.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Inne warunki i akt opisania można 

przejrzeć w registratuuze tusądowej.
Sądowa Wisznia, 30 lipca 1887.

L. 8152. (6005 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 15 września 
i 17 października 1887 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się m a­
jącą przymusową publiczną sprzedaż maję- 
tności objętej wykazem hipotecznym 1. 292 
gminy katastralnej Krystynopol, dłużnika 
Jana Króla w łasne j, celem zaspokojenia 
pretensyi Dyrekcyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Sokalu w ilości 86 złr. 30 ct. a. 
w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 400 zł. aw.

W pierwszym i drugim terminie na­
być można majętność tylko za cenę wyższ? 
lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. adw. dr. Wejdą.

Sokal, dnia 10 czerwca 1887.

Upadłości.
L. 6614 (5997 2—3)

Zawiadamiam wierzycieji masy rozbio­
rowej Abrahama Isaaka Rottenstreicha, że 
do do datkowej likwidacyi wierzytelności, k tó­
rych zgłoszenia po dniu 12 maja 1887 tutaj 
weszły jako też do likwidacyi wierzytelności 
dodatkowo zgłoszonych termim w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym na dzień 14 wrze­
śnia 1887 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczam.

Czortków, 13 sierpnia 1887.
C. k. sędzia powiatowy, jako komi­

sarz konkursowy.

L. 4876. (6017 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu podaje do wiadomości iż wdrożonem zo­
stało postępowanie konkursowe do m ajątku 
Maksa S tattera, kupca w Nowym Sączu za­
mieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 d. D. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został p. dr. Teofil Matusiński c. k. 
adjunkt sądowy w Nowym Sączu, tymcza­
sowym zaś zawiadowcą masy pan adwokat 
dr. Berson w Nowym Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tndzież obrania delegacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 19 sierpnia 
1887 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego na którem sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej j a ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczony­
mi były powinni takowe do dnia 30 września 
1887 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchanie w dniu 17 października 1887, 
o godz. 9 przed południem odbyć się m ają­
ce, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako term in do zawarcia ugody w §. 68 u. 
k. przewidzianej na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłucha­
niu stawającym wierzycielom służy prawo, 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo­
łać stanowczo inne osoby, w których pokła­
dają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 5 sierpnia 1887.

Konkursa.
L. 1452 (5968 3—3)

Celem stałego obsadzenia poniżej wy­
mienionych posad nauczycielskich, ogłasza 
się niniejszam konkurs.

I  W powiecie Trembowelskim:
1) Posada kierującego nauczyciela 

przy szkole 4 klasowej męzkiej w Trembowli 
z roczną płacą 500 zł. dodatkiem za kie­
rownictwo 50 zł. i wynagrodzeniem za po­
mieszkanie w kwocie 200 zł. względuie 
wolnem pomieszkaniem.

Równocześnie rozpisuje się konkurs 
na jedną posadę nauczyciela starszego 
względnie na dwie posady nauczycieli s ta r­
szych przy tej samej szkole z roczną płacą 
po 500 złr. gdyby jeden z nauczycieli miej­
scowych otrzymał posadę nauczyciela kie­
rującego.

2. Przy szkołach więcej klasowych 
posady młodszych nauczycieli, w Budzano- 
wie, Janowie i Strusowie z roczną płacą 
po 270 zł. w Kobyłowłokach i Losznio- 
wie z roczną płacą po 240 złr. aw.

3. Przy szkołach etatowych w Roma- 
nówce z roczną płacą 466 zł. w Stawczu i

Iwanówce z roczną płacą po 400 zł. tł 
Chmielówce, Dołhem, Młyniskach, Słobudce 
janowskiej, Skomoroszu, Wierzbowcu i Za­
zdrości z roczną płacą po 300 zł. tudzież 
przy szkołach filialnychz Bernardówce, Bo- 
ryczowie, Brykuli nowej, Humniskach, Ma- 
łowię, Natusiu Podhajczykach Tyczynie no­
wym, Załawiu i Zubowie z roczną płacą po 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

II  W powiec e Husiatyńskim
1. Przy szkole 4 klasowej męzkiej W 

Kopyczyńcach posada nauczyciela młodsze­
go z płacą roczną 300 zł. tudzież posada 
nauczyciela religii mojżeszowej i języka 
hebrajskiego z roczną płacą 200 zł., w 
Chorostkowie, Husiatynie z płacą po 270 
zł. a. w. w Czarnokońcaeh wielkich 240 
zł. w Krogulcu posada drugiego nauczycie­
la z płacą roczną 300 złr. a. w.

2. Przy szkołach etatowych w Jabło­
nowie, Koeiubińcach i Wasylkowcach z ro­
czną płacą po 400 zł., w Celejowie, Chło- 
pówce, Czabarówce, Hadyńkowcach, Howi- 
łowie wielkim, Howiłowie małym, Kluwiń- 
cach, Kociubińczykach, Krzyweńkiem, Msza- 
nem, Niżborgu starym , Peremiłowie, Si­
dorowie, Siekierzyńcach i Szydłowcach z 
roczną płacą po 300 zł. w Żabnicach 319 
zł. 90 ct. tudzież przy szkołach filialnych, 
w Myszkowcachi Olchowczyku, Suchodole i 
i Tudorowie z roczną płacą po 250 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania nauczycieli przy 
szkołach w Chorostkowie, Skomoroszu, J a ­
błonowie i Kopyczyńcach przysługuje w łaś­
cicielowi obszaru dworskiego, a w dwóch 
pierwiej wymienionych szkołach wspólnie 
z radą szkolną miejscową, w Rymanówce 
przysługuje to prawo radzie gminnej, przy 
wszelkich innych szkołach wyżej wymie­
nionych dotyczączym radom szkolnym miej­
scowym.

Ubiegający się o te posady kandyda­
ci lub kandydatki mają wnieść prośby n a­
leżycie udokumentowane i wykazem poprzed­
niej służby zaopatrzone za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najdalej do 20 
września 1887 do c. k. rady szkolnej okrę­
gowej w Trembowli.

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody niebędzie się 
uwzględniać.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej
Trembowla, dnia 15 sierpnia 1887.

L, 6784 (6053 1—3;
Posada dyrektora urzędów pomocniczych 

c. k. sądu krajowego we Lwowie w VIII 
klasie rangi jes t do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do 10 wrze­
śnia 1887 do Prezydyum c. k. sądu krajo 
wego we Lwowie.

Lwów, 19 sierpnia 1887.

L. 47576 (6050 1—3)
Na mocy upoważnienia wys. c. k. 

M inisterstwa handlu z dnia 23 maja 18871. 
7503 rozpisuje się niniejszem konkurs na jedną 
systemizowaną stałą posadę wagmistrza przy 
c. k. urzędzie cechowniczym we Lwowie w 
randze IX  klasy z przywiązanemi do tejże 
poborami.

Ubiegający się o tę posadę winni za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
względnie dotyczącego c. k. S tarostw a (Magi­
stratu we Lwowie i Krakowie) WDieść do 
c. k. Namiestnictwa podanie, zaopatrzone 
świadectwami odbytych nauk złożonego egza­
minu cymentniczego w myśl §. 2 ustany  z 
dnia 31 m arca 1875 dz pp. n. 43 i dotych­
czasowego zatrudnienia lub służby, a to 
najdalej do 15 września 1887.

Z c. k. Namistnictwa.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1887.

Księgi gruntowe.
L. 1012 (6032)

iiomisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że dochodzenia celem założenia księ­
gi hipotecznej dla gmin katastralnych Lesz- 
czawy górnej i dolnej w powiecie Bireckim 
położonych na miejscu najprzód w Leszczawie 
górnej, dnia 29 sierpnia 1887 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, dnia 19 sierpnia 1887.

L. 998 (6033)
Akta założenia księgi gruntowej dla 

gminy katastralnej Hawryłówna, powiatu 
sądowego Nadwórka, złożono w biurze Komi- 
syi hipotecznej Stanisławowskiego c. k. są­
du obwodowego.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania w formie wykazów hipo­
tecznych do 3 września 1887, tamże wno­
szone być mogą, w którym dniu ewentu­
alnie dalsze dochodzenia prowadzone będą 

Stanisławów, dnia 18 sierpnia 1887.



L. 610 (6014)
C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 

c- k. sądu obwodowego w Brzeżanaeh zawia­
damia, że złożone zostały w c. k. sądzie powia­
towym w Chodorowie arkusze posiadania we 
formie wykazów hipotecznych i inne akta 
dotyczące założenia nowych ksiąg grunto­
wych dla gminy katastralnej Ruda.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wniesione być mogą pisem ­
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia­
towym do dnia 5 września 1887, w celu 
Przeprowadzenia dochodzenia, nad zarzu­
tami wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 16 sierpnia 1887.

Kuratele.
L. 17909 (5955 3 —3)

Dla uznanego za marnotrawcę Piotra 
Słockiego z Sasswa ustanowiono Jana Naj- 
zarka mieszczanina z Sassawa kuratorem. 

C. k. miej. del. sąd powiatowy, 
/jłoczów, 10 grudnia J885.

ciw Izaakowi Leonowi Kolischerowi z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu wzglę­
dnie tegoż z życia i miejsca niewiadomym 
prawonabywcm pozew o uznanie pretensyi 
708 zł. m. k. zpn. za zgasłą wskutek prze­
dawnienia i o wykreślenie ze stanu bierne­
go części realności pod 1. k. 135% i 553/4 
we Lwowie na któryto pozew wyznaczono 
term in dziewiędziesięciodniowy do wniesie 
nia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Iza­
aka Leona Kolisehera względnie tegoż 
prawonabywców nie jest wiadome został 
dla nich adwokat dr. Sokal kuratorem a 
tegoż zastępcą adwokat dr Bodek mianowany.

Wzywa się zatem Izaaka Leona Koli­
sehera względnie tegoż prawonabywców 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli, lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądo­
wi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa­
mi sobie przypiszą.

Lwów, dnia 13 sierpnia 1887.

i miejtea pobytu kuratora w osobie adw. 
Bpfla w Drohobyczu ustano viono.

Wzywa się przeto Józefę z Czerwieckich 
Jasińską, by albo sama się zgłosiła, lub też 
muratorowi potrzebne informacye udzieliła, 
innaczej wyniknąć nogące złe skutki sama’ 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 7 grudnia 1886.

L.

L.

L.

10467 (5935 3 - 3 )
Nieznanego z życia i m iejsca pobytu 

Bazylego Fedoryka zaw iadam ia się, iż w sku- 
3) ‘ tek wyniesionego przeciw niem u przez H er- 
' sza Pikholza pozwu de praes. 27 czerwca 

1887 I. 10467 o w ykreślenie sum y 100 złr. 
w. a. ze stanu biernego realności pod 1. 
107 m. w Stryju położonej celem bronienia 
praw  pozwanego ustanowiono ku ra to ra  w 
osobie adw. dr. Baczyńskiego z substytucyą

__________  ! adw. Byliny ze Stryja, wyznaczając w sp ra-
(6024 1—3) wje tej term in do rozprawy na dzień 15 wrze- 

Jadw iga Majkowie z Padw i uzna- j £n ja jg87  na godz. 9 rano.

L. 11890 (5974 2
Teodor Manasterski, 28 lat liczący, roi 

nik z Sielca, uznany marnotrawcą; kura­
torem dla niego ustanowiony Bazyli Mana­
sterski z Sielea.

C. k. sąd po w. miej. deleg.
Sambor, 7 sierpnia 1887.

2962 
Jan  i

ni manotrawcami, kuratorem 
Szymona Roguża z Padwi

C. k. sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 6 czerwca 1887.

ustanowiono

L. 1906 (6015 1— 3)
Uchwałą dzisiejszą I. 1906, uznał nowo-

sudecki sąd obwodowy tutejszego obywa­
tela Ignacego Kasprzykiewicza marnotrawcą, 
a kuratorem zamianował Jędrzeja Obrzuta. 

Nowy Sącz, 26 marca 18 ">7. •

L. 9317 (6084 1—3)
Kazimierz Szczepanowski ze Znibrod 

uznany marnotrawcą, kurator Łeś Kulibaba 
Ze żnibrod.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 21 lipca 1887.

L - 3991 (6044 1— 3
Jan  Pa:da, syn Fomasza, gospodarz z 

4 l s arowy> uehwałą c. k. sądu krajowego 
5636*^° w Krakowie z dnia 11 maja 1. 
czego ustn° trawc$ zosta  ̂ UZQany w skutek 
Dziurę z g^J^ono  dlań kuratorem Józefa

C i  r°wy

Zarazem poucz: się pozwanego, iż
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć, lub innego zastępcę są­
dowi wskazać ma.

C. k. sąd powiatowy, 
dnia 30 czerwca 1887.Stryj,

L. 7029 (5867 3 - 3 )
0  k. sąd obwodowy jako handlow y w 

i Tarnopolu podaje do wiadomości, że celem 
doręczenia tus. nakazu zap ła ty  z 30 kw iet­
n ia  1887 1.5884, wydanego w spraw ie wek­
slowej Markusa Allschiiler przeciw Szymo- 

Ludwice W ozniarskim  o 50 złr. z 
dla niewiadom ych z m iejsca pobytunowi i 

przyn.,

10052 (5921)
C. k. sąd obwodawy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 lipca 1887 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych firma 
„Własna pomoc" towarzystwo zaliczkowe 
z ograniezouą poręką w Krasiczynie z tem że

1) siedziba towarzystwa jes t Krasiczyn.
2) Towarzystwo zawiązało się ua pod­

stawie statutów z daty Krasiczyn 23 kwie­
tnia 1887

3) przedmiotem tegoż towarzystwa 
jest przychodzenie z pomocą członkom w 
ich potrzebach pieniężnych i w nabywaniu 
artykułów spożywczych.

4) dyrekcya składa się z 3 członków
a to: z Leszka Wiśniowskiego generalnego
zarządcy dóbr Krasiczyna, z Henryka Po­
tworowskiego rządcy dóbr z Wapowic' i z 
Michała Ryża kontrolora browaru w K ra­
siczynie, tudzież z 3 zastępców a to: ks. 
Leopolda Zgłodzińskiego kapelana zamko­
wego w Krasiczynie, Stanisława Milew­
skiego sekretarza kancelaryi centralnej w 
Krasiczynie i Stanisława Tarnawskiego 
rządcy browaru w Krasiczynie.

5) do ważności podpisu firmy towa­
rzystwa potrzeba podpisu przynajmiej 2 
członków dyrekcyi.

6) udział członka każdego* wynosi co
najmiej 10 zł i powstaje albo przez w p ła­
tę jednorazową zaraz po przystąpieniu do 
towarzystwa albo przez wpłatę ratam i nrzy- 
najmiej po 2 zł. 50 cnt. w ciągu jednego 
roku .

7) odpowiedzialność za zobowiązania 
towarzystwa rozciąga się aż do pięciokrot­
nej wysokości ich udziałów.

8) zawiadomienia i zaproszenia że 
strony tywarzystwa będą ogłaszane w gm i­
nach jednorazowo lub wysłane pisemnie 
do członków zamiejscowych.

Przemyśl, 27 lipca 1887.

Bergerowej matce dnia 21 grudnia 1840 w 
Kętach i śp. Aelksym Mrozowskim, bracie 
dnia 13 października 1837 w Cieszynie bez 
pozostawienia ostatnej woli rozporządzenia 
zmarłych i wzywa go, aby w przeciągu ro­
ku jednego do spadkuj się zgłosił inaczej 
bowiem takowy z deklarowanymi spadko­
biercami i kuratorem, Stanisławem Mrozo­
wskim pertraktowanym i przyznanym zosta- 
ni6.

Kęty, 30 czerwca 1887.

L. 789 (6004 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w M ikilińcach 

zawiadamia Teklę Mazur, z miejsca pobytu 
niewiadomą, że celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z dnia 10 października 1886 1.
5332 wedle której prawo własności ciała 
hipotecznego, przedtem jej własność stano­
wiącego wykazem hipotecznym 1. 171 księ­
gi gruntowej gminy katastralnej Baworów 
objętego, na rzecz Tomka Krzesławskiego 
zaintabulowano, kurat ra dla niej w osobie 
Antoniego Bieleckiego z Grabowca ustano­
wiono.

Mikulińee, 11 lutego 1887.

Tyczyn, P ł a t o w y .

p o z w a n y c h  adw. dr. Axelrada kuratorem z 
| Następstwem, adw. dr. Leiblingera ustano-
- wiono.

Wzywa sią zatem pozwanych, by usta- 
1 nowionemu kuratorowi celem ochrony swych 
praw potrzebne dowody udzielili albo też inne­
go pełnomocnika sobie ustanowili i sądowi go 
wymienili, gdyż w razie przeciwnym złe 
skutki z zaniedbania wyniknące sami sobie 
przypisać będa musieli.

Tarnopol, 28 maja 1887.

L.

czerwca 1887. L.

L.
Rozmaite obwieszczenia.

4048 (598* 8 - 3 )
. L. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

aw iadam ia, niew iadom ego z życia i z
sca pobytu Józefa Gorczycę, że Kazimierz 
Górnicki przeciw niem u i Salomei Gorczy­
cowej, w niósł pozew o zapłacenie kwoty 
z‘r - w. a. wskutek czego wyznaczony zo- 
s ta ł te rm in  do rozprawy drobiazgowej 
dzień 9 w rześnia 1887 o godzinie 8 z rana.

W zywa się zatem  Józefa Gorczy ę, 
ba term in ie  tym  osobiśńe się stawi 
ustanow ionem u kuratorow i inform acyi u 
lii, gdyż w razie przeciw nym , złe skutki 
tego zaniedbania wynikłe, sam sobie
pisze. „ . • -.odoStrzyżów, 13 sierpnia 1888.

przy-

*
L. 2259

Zawiadam ia
(5904 3—3)

F?rnSeTmaa iże!lV k amE Ć  
P ytU- L i ? i „ f l n  uozew o zapłacenie

adwokat
dr ' L i i ' "  J ,w sław ia  k ra to -
ar. do ktorego mezna-rem zamianowany zosta*
ny zgłosić się i swe środki obrony zapodać 
lub sądowi innego swego zastępcę oznajmić 
winien.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jarosław, dnia 24 maja 1887.

7020 (5868 3 - 3
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że celem 
doręczenia tus. nakazu zapłaty z 30 kwie 
tnia 1887 L. 5583 wydanego w sprawie 
wekslowej Markusa Allsehiilera przeciw 
Szymonowi Wożniarskiemu o 50 złr. z pn 
niewiadomemu z miejsca pobytu pozwane­
mu kuratorem adw. dr. Łuczakowskiego : 
substytucyą adw. dr. Kwiatkowskiego usta 
nowiono. Wzywa się zatem pozwanego, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi, celem o- 
chrony swych praw,J potrze! ne dowody u 
dzielił, albo też innego pełnomocnika so­
bie ustanowił i sądowi wj mienił, gdyż w 
razie przeciwnym złe skutki z zaniedbania 
wynikające, sam sobie przypisać będzie
m u s i a ł .

Tarnopol, 28 maja 1887.

L.

L. 5224 (5954 2—3)
C. k. sąd powiatowy raiejsko-delego- 

Wany w Wadowicach ustanawia dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Bronisławy Ba- 
klarz, celem doręczenia tejże tutejszo-sądo- 
Wych rezolueyi hipotecznych z dnia 16 paź­
dziernika 1883 L. 7415 i z dnia 16 paź­
dziernika 1883 L, 7416 kuratora w osobie 
Kazimierza Baklarza i o tem Bronisławę 
Kaklarz zawiadamia.

Wadowice, 16 czerwca 1887.

33226 (5?84 2r " 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie pg_asza

7030 (5870 3—3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu j a ­

ko handlowy^ podaje do wiadomości, że 
c-elom doręczenia tus. nakazu zapłaty z 30 
kwietnia 1887 L. 5585, wydanego w spra­
wie wekslowej Markusa Altschiilera prze­
ciw Szymonowi i Ludwice Wozniarskim o 
50 z ł r /z  pu., dla niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych, adwokata dr. Sternkla- 
ra kuratorem z zastępstwem adwokata dr. 
Weissteina ustanawia.

Wzywa się zatem pozwanych, by n- 
stanowionemu kuratorowi, celem ochrony 
swych praw potrzebne dowody udzielili, al 
bo też innego pełnomocnika s b'e ustano­
wili i sądowi go wymienili, gdyż w razie
przeciwnym złe skutki z zaniedbania wyni­
kające sami sobie przypisać będą musieli.

/  Tarnopol, dnia 28 maja 1887.

Ł.

L 29140 (5929 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Drochobyczu 

uwiadamia zżycia i miejsca pobytu niewia­
domą Józefę z Czerwieckich Jasińską, że na 
prośbę Alberta (Adalberta) Kutz pod d. 4 gru­
dnia 1886 wniesioną, dozwolił na wpis pra­
wa własności realności pod )k 6 na Wój­
towskiej górze w Drohobyczu położonej 
dotąd wedle lib. fund. Wójtowska Góra T. III 
p. 127 u poz 89 na rzecz Józefy z Czerwie-, v/. a- “ju n j  t» - — . ICCT'

1 ^ a o L ieg0Ż• Sz r Uwdn\ V f l ? b P2 ' im. S e h a - i c k ic h  Jasińskiej zapisanej, dla proszącego 
i C h a j^ G o ld a T im . E h r e n p r e i s  p rz e -! Alberta Kutz, i że dla niewiadomej z życia

10053 592^
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 lipca 
1887 w regestrze handlowym dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Jarosławiu, 
stowarzyszenie zaregestrowane z nieogra­
niczoną poręką1*, zanotowano, że na ogól- 
nem zgromadzeniu członków tego Towa­
rzystwa z 20 maja 1887 uchwalono nastę­
pują % zmianę §. 4 statutu tearo Towarzy­
stwa: dyrekcya składa się z a) dyrektora 
iub jego zastępcy, b) kasyera, c) kontrolo­
ra lub ich zastępcy; dalej, że na posiedze­
niu z 1-3 marca 1887 wybrano p. Józefa 
Stophana na członka dyrekcyi kasyera i p 
Ksawerego Niewiadomskiego, na członka 
dyrekcyi zastępcy kasyera a ewentualnie 
kontrolera.

Przemyśl, 27 lipca 1887.

L. 4089 (5958)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

oznajmia nieznanemu z miejsca pobytu 
Kalmonowi Herschowi Horowitzowi że 
Frimcia Dolwid przeciw niemu pozew o 
oddanie w posiadanie parcel gruntowych 
w Ostopiu pod dniem 14 grudnia 1887 1. 
6910 i pod dniem 8 sierpnia 1887 1. 4089 
wniesła na które termin do obrony na 14 
października 1887 o 9 przed połud. wyzna­
czony i kurator dla niego w osobie Andru- 
che Mudrego z Ostepia ustanowiony został.

Wzywa się go, by temu kuratorowi 
służące ku jego obronie środki udzieiił lub 
też innego pełnomocnika tutejszemu 
wi wskazał, gdyż skutki z zaniedbania 
go powstałe sam sobie przypisze. 

Grzymałów, 8 sierpnia 1887.

te-

. 30846 (5986)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

wowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
irzy firmie „towarzystwo kredytowe miej­

skie w Cieszanowie stowarzyszenie zaregestro­
wane z nieograniczoną porękę" uwidocznio­
no, że Józef Dreymann dyrektorem, Józef 
labab kontrolorem, Izak Starkman kasye- 

rem, Mendel Fussmann zastępcą dyrektora 
Abraham Silbiger zastępcą kontrolora i 
Mojżesz Schónblum zastępcą kasyera Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego w Ciesza­
nowie, stowarzyszenia zaregestrowanego z 
nieograniczoną poręką na przeciąg lat trzech 
wybrani zostali

Lwów, dnia 30 lipca 1887.

Doniesienia prywatne.
Pierwsza koncesyonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lw o w ie , Rynek I. 9 . 5852
R o z p o c z ę c i e  nauk gry  na fortepianie w trzeeh k u r­
sach, od początków do wydoskonalenia g ry , z dniem 
1 września. — Nauka śpiewu solowego. — W  oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim  kursie 4 i 6 złr. m iesięcznie, w trzeeim  ku r­

sie 7 z łr. miesięcznie.

G łó w n y  s k ła d

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty , m iesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

Serdeczne podziękowanie
składam w imieniu własnem i całej 
rodziny mojej Szan. pp. Kolegom i  

Przyjaciołom za współczucie i udńał 
przy pogrzebie mojego męża śp. Wilhel­
ma Schleina, c. k. adjunkta sądowego.

Z p o w a ża n iem  6030
W ilh e lm in a  S c h le fn . 

L eża jsk , d n ia  2 0  s ie r p n ia  1 8 8 7 .

4 . 1371 5991
O m jjo e  pOAEHHUO Kpf A H T N 06 3 a E ( Ą (  

m e  a * *  F a r t H n in  u  B S k o e h h k i  e t * a h k b h -
A<UpfH KT. łlkE S B -k , CH.WTk A®KOAW T'|S A® 
ECfOElJlOrO CBHA^Hi A ,  HTO 4>Hdi'ddkH klA  
KOHTOpai OEljlOrO pOdhNHMO Kpf AW THOrO 
3d E fA £N IA  A a a  FdAMIjflH H ESKOBHHkl B*k 
AHKBHAdHiH , EWBiniM B*K EcpttKAN dJp t, H 
B'k TtpHOnOrtdk 3AKPKITBI, BTk llfpBO/Wk 
/W tC T dk  3 ’h ? ? A H f M *K 14 f l B r S C T d  d  BO B T O -  
po/Wk 15 f l B r S c T d  cero r © A d ,  d ©yn©d- 
HOdAOHCHHkie 3 d K t A * H I A  KTk E cp ttKd H C KO H  
K O H T O p -k  F n - K  M l iy .d H r tT .  T k łH A W K -K  II BT. T t -  

p H O n O d kC K O H  F H -k  lOCHijCK E 'k p fU ,K IH ,  OtfBO- 
d t m i  O T K  cBOHjf-fc A ® rt>KHOC'r f ó ; a no c m *#  
BC*fc HdddtłOlJlIH HKTH AH BO  A ^ d  ICk  3 d K f A f "
H I 10, A^dH CH hJ O Sp d l| Jd T IIC A  n p O C T O  KTv l ip d B d f-

nVe O H d ro  3 d B ( A f n i 'A  E l i  / lkBO B 'fe  O p .m a h c k j a  
o y d im d  H p. 2 . — E u-kcT -k  c t .  T-fcm-h A®a-
T O M T i C IH T d e T T .  0 H 0 6  3 d B £ A £ N ie  I  n 8  Kdv -
pfUKOiWS 3d HCnpdKHOe H AOKP®C®K’kcTHOt? 
BfAtHie BBdcpfHHhjy-k Ga\ 8 A^a-k SdBfAf- 
HIA, BWpdSHTH BDOAirk 3dCA8>KfNN8lO lipH- 
3HdTfdBH0CTk.

A ubór-k, 19 rkrScTd 1887.
A h K B H A d T O p W .

K). KoCH-bpCKiH. flHT. IjlSpOBCKiH.

6006 1 - 3 )L. 4763

Konkurs
Przy magistracie miasta Rzeszowa o- 

próżnioną jest posada inspektora polieyi z 
płacą rocznych 600 złr w. a. i dodatkiem 
za oględziny bydła rocznych 120 złr. w. a. 
na która rozpisuje się konkurs z terminem 
do ostatniego września 1887.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie na rok jeden, poezem dn 
piero w miarę uzdolnienia i zachowania 

.U M ia w , ,  0is tw>*
U biegający się. o tę posadę powinni

^•^93 6001 1 3)
C. k. sad powiatowy zawiadamia n iew ia­

domego z miejsca pobytu Franciszka M rozo-

po śp° T e k l M  adar yM na nieg0 *Padku P sp. le k u  1 mał. M rozowskiej % mai.

w  których w ykazać
Rzeszowa podania swoje, 

należy świadectwami
obywatelstwo austryackie, nieprzekroczony
40 rok życia, stan, nabyte 
staw adm inistracyjnych i 
zatrudnienie.

znajomości u- 
dotychczasowe

M agistrat miasta. 
Rzeszów, dnia 26 lipca 1887.
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Skład Farb i Handel materyałów

V

P o d  „ C z a r n y m  P s e m “

J T ó a e f a  31E sB .:n.l£:«
W E LWOWIE

fcynek 1. 88 we własnym domu, 
p o l e c a , :

dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą, 
u z n a n ą  p o w s z e c h n i e  z a  n a j l e p s z ą

M a s ę  w o s k o w ą
do zapuszczania, podłóg-

i Glazurę bursztynową
do pociągania podłóg, która nadaje połysk i kolor za jednorazowem

pociągnięciem.

W s z e lk ie  g a t u n k i  s z c z o t e k .
M a s ę  w o s k o w ą  u t r z y m u j ą  n a  s k ł a d z i e  a

Andrychowie p. A. Pukalski, 
Bełzu p. I. Miłkowski, 
Bieczu p. W. Domagalski, 
Bochni p. I. Michnik, 
Bóbrce p. M. Salz, 
Bolechowie p. M. Gottes- 

mann,
Borszczowie pni 0 Armaiys, 
Bołszowcach pni E. Zirnet, 
Brodach pp. Witkowski i 

spółka.
Brzeżanach pni B. Wrońska, 

„ p. E. Klimek, 
Brzozowie, pni Maryniowa 

i spółka.
Buczaczu p. Neumann, 
Bursztynie p. F. Frankel, 
Busku p. M. Goldhaber, 
Chodorowie p. Oswald Paulo, 
Chorostkowie p. C. L. Press, 
Cieszanowie, p. L. Spiergel. 
Czerniowcach p. Ignacy 

Schnircb,
Czortkowie p. Antoni Ko­

stecki,
Dębicy p. S. Serednieki, 
Dolinie pani R. Turteltaub, 
Drohobyczu p. Teofil J a ­

błoński,
Gorlicach p. S. Muszyński, 
Gródku p. A. Lippus, 
Grybowie p. A. Muszyński, 
Haliczu, p. L. Sussholz. 
Husiatynie p. L Bermann, 
Jarosławiu p. I. Krasicki,

„ p. O. Strasberg, 
Jezierzanach p. M. Stern- 

schuss,
Jaśle p. I. Pollak i syn, 
Krakowie p. H. Fritsch,

„ p. A. Schultz, 
Kałuszu Towarzystwo spo­

żywcze,
Kołomyi p. St. Romanowicz,

w Kołomyi p. I. Różański,
„ Kossowie p. M. Kamil,
„ Kamionce Strumiłowej. p.

S. Sklenka, 
a Eolbuszowy, pni Franciszka 

Goldamer.
„ Kańczudze, Towarzystwo 

spożywcze.
„ Kentach pani M. Barysz,
„ Krośnie p. E. Stawicki,
„ Łańcucie p. I. Cetnarski,
„ Lubaczowie, p. H. Herzberg. 
„ Łańcucie p. G. Danielewicz. 
„ Leżajsku p. S. Potneranz,
„ Limanowej p .  E. Rozwa­

dowski,
„ Lisku p. R Barański,
„ Mielcu p. I Dębicki i syn, 
„ Mielnicy p. N. Weiselberger, 
„ Myślenicach p.Wik. Gutman, 
„ Makowie, p. R. Turyczyn.
„ Nadwórnie p. I. Kisielewski, 
„ Nisku p. Bron. Kasper,
„ Nowym Sączu p. I. Miller, 
a „ p. W 01exy, 
„ Oleszycach p. I. Kamiński, 
„ Podkamieniu p. D. Reiser.
„ Pilznie, p A. SeeleDfreund. 
„ Peczeniżynie p. A. Jasiński, 
„ Podhajcach p. I. Zimta na­

stępcy,
„ Przemyślu p. M. Kozłowski, 

p. M. Krug,
„ Przeworsku p. W.Switalski, 
„ Rawie ruskiej p. E. Arbes 

bauer,
„ Rohatynie Narodnatorhowla, 
„ Radomyślu p. H. Barto- 

szyński,
., Ropczycach p. W. Kwiat­

kowski,
„ Rzeszowie p. E. G. Neu- 

gebauer,
„ „ pp. Schaiter i sp.,

w Kudniku, p. F. Chmie­
lowski.

„ Samborze p. Żuławski,
B Sanoku Narodna torhowła,
„ Sędziszowie p. L. Włodek, 
B Serecie pp. I. Dempniak, 

wdowa, 
a Sieniawie Towarzystwo 

spożywcze,
„ Skale p. I H. Kohn,
„ Sniatynie p. E. Bohm,
B Sokalu p. A. W. Grott, 

Stanisławowie p. T. Sza- 
wiński,

a Starym Sączu p. A. Ersen, 
a Starym mieście p. K. Zy­

gmuntowicz. 
n Stryju pp. Lechnicki i Ko- 

sterkiewicz,
„ Suczawie p. M. Ilnicki, 
n Szczurowej p. Jan de Kę­

piński,
a Tarnopolu p. K. Sochanie- 

wicz,
„ „ pni J. Skowrońska,

a Tarnowie p. W.Miildner i sp. 
„ „ p. T. Seharff,
„ Tłumaczu, p. F. Hiibsch- 

mann.
a Tarnobrzegu, p.N.Giżyński. 
„ Tarnopolu, p. B. Stein, 
a Tłustem p. Budziszewski, 
a Turce p. W. Kuczyński, 
a Ustrzykach dolnych, pni 

Wanda Rutkowska, 
a Wadowicach p. I. Pohl, 
a Zaleszczykach p. H. Sanocki, 
n Zbarażu p. I. Kudernożka, 
a Żółkwi p. I. Olearozyk,
„ Złoczowie p. I. Kordecki, 
a Żywcu, p. A. Pawluszkie- 

wicz.
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